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lon iosla uchw ala W ojewódzkiej Rady Narodowej

Ludność Dolnego Śląska
na stra ży zd o b y c zy  ludu I bezpieczeństw a Państw a
Jedność iwiodu — największym dobrem 
Polski Ludowej i fej demokratycznych urządzeń

WROCŁAW. — Zgodność poglądów społe­
czeństw a dolnośląskiego w spraw ie  uchw ały Wa­
tykanu  zagrażającej ekskom uniką, znalazła w y­
raz  na uroczystym  posiedzeniu W rocław skiej Wo­
jew ódzkiej Rady N arodow ej.

W posiedzeniu tym , prócz członków Rady, 
wzięli udział p rzedstaw iciele organizacji społecz­
nych i szerokich rzesz ludności.

Przem ów ienia p rzedstaw i­
cieli s tronnic tw  i o rgani­
zacji społecznych cechowało 
głębokie poczucie godności 
narodow ej, boleśnie dotknię­
tej w ystąpieniam i W atykanu 
przeciwko Państw u Ludowe­
mu, jego ofiarnym  budow ni­
czym i stanow i posiadania 
Polski na zachodzie. Roz­
brzm iał w tych przem ów ie­
niach zdecydowany protest 
przeciwko kw estionow aniu 
społecznych zdobyczy ludu, 
podsycaniu rew izjonizm u ..ie 
mieckiego i łączeniu au tory­
te tu  G łowy Kościoła z zapę­
dami im perializm u am erykań 
skiego, dążącego do skoloni­
zowania św iata  drogą podbo­
ju państw  i narodów  w no­
wej niszczycielskiej w ojnie.

W w yniku obrad, o których 
przebiegu dajem y spraw ozda

Wywiad angielski
r i z j a f n

BUKARESZT. (PAP). Oficjał 
ni przedstawiciele Anglii i wy­
wiad angielski w Grecji otrzy­
mali instrukcje rozszerzania 
działalności w celu osłabienia 
wpływów Stanów Zjednoczo­
nych w Grecji.

Instrukcja londyńska zobowią 
żuje przedstawicieli brytyjskich 
i proangielskie elementy w Gre 
cji do prowadzenia systema­
tycznej antyamerykańsklej pro- 
fifigandy wśród ludności grec­
kiej. przy czym zaleca się dale­
ko idącą ostrożność w tej akcji.

'chwałę w której m .ln. czytamy: 
„Solidaryzując się z oświad­

czeniem Rządu R. P. (w podnie­
sionych wyżej sprawach) zebrani 
stwierdzają: ’

Wzmożenie działalnością reak­
cyjnego odłamu kleru 'w  na­
szym kraju połączone jest jak 
najściślej z akcją Watykanu, 
wrogą narodowym i państwo­
wym interesom Polski.

Watykan popierając rewizjo-1 
nistyczne dążenia niektórych |

kól niemieckich inspirowanych 
przez imperialistów anglosas­
kich, usiłuje podważyć słuszne 
prawa do naszych granic za­
chodnich.

Będziemy zwalczać z całą sta­
nowczością takie wystąpienia 
— popierając całkowicie poko­
jową politykę Rządu Ludowego.

Watykan wystąpił z nowym 
atakiem przeciwko światowemu 
ruchowi demokratycznemu i 
robotniczemu grożąc ekskomu­
niką za przynależność do partii 
robotniczych lub za sprzyjanie 
im. Groźba ta, brutalnie naru­
szająca wolność sumienia 1 wia­
try, skierowana jest przeciw 
milionom ludzi wierzących, któ-

W y m ia n a  h a n d lo w a  
między ”oIskq a wschodnimi Niemcami

WARSZAWA (PAP).— Wy 
m iana handlow a pomiędzy 
Polską a  radziecką s tre fą  oku 
pacyjną Niemiec rozw ija  się 
pomyślnie. Na podstaw ie te ­
gorocznej umowy, opiew ają­
cej na 152 mil. dolarów  w za­
jem nych ' obrotów, Polska 
eksportuje w ęgiel . k am ienny 
i b runatny , koks, naftalinę, 
benzon, cynk, gaz i w apno 
palone.

Z aw arte  też zostały liczne 
kon trak ty  na  im port tow a­
rów  z N iemiec wschodnich 
o łącznej w artości k ilku  m i­
lionów  dolarów. Pierw sze 
p artie  zamówionego tow aru  
zaczną ftadchodzić za 5 — 6 
tygodni.

Z ważniejszych artykułów  
zakupiono około 4.000 pierw ­
szorzędnych hiaszyn do szy­
cia, w alizkow ych maszyn e- 
lektrycznych i innych, prze­
znaczonych na sprzedaż ra ta l 
ną  — dla . udostępnienia ich 
ludziom pracy. N adto o trzy­
m am y ze stre fy  radzieckiej

Spaak przewodniczącym
Zgicmifdzenla Doradczego

PARYŻ. (PAP). B. premier i mi­
nister spr. zagr. Belgii Spaak 
wybrany został przewodniczą­
cym tzw. zgromadzenia dorad­
czego, obradującego obecnie v 
Strassburgu.

Wybór 4 wiceprzewodniczą

:ych nasunął pewne trudności. 
Przedstawiciel Irlandii sprzeci­
wił się wnioskowi delegata bry­
tyjskiego, aby wiceprzewodni­
czącymi zostali przedstawiciele 
krajów skandynawskich, Fran­
ki, Włoch i Anglii.

finlyrohoimczy program
rządlu belgijskiego

BRUKSELA. (PAP). Po 7-ty- 
godniowym kryzysie gabineto­
wym utworzony został w Belgii 
rząd, składający się wyłącznie 
z przedstawicieli prawicowych 
stronnictw politycznych — cha­
deków 1 liberałów. Premierem 
rządu jest Gaston Eyskens, b. 
minister skarbu w rządzie Spaa 
ka. Ministrem spr. zagr. został 
van Zeeland.

W skład rządu Eyśkensa wcho 
dzą wyłącznie zwolennicy po­

wrotu króla Leopolda I ft do 
Belgii.

O właściwym obliczu rządu 
Eyskensa świadczy jego anty- 
robotniczy program, przekreśla­
jący prawie wszystkie zdobycze 
socjalne klasy pracującej.

Program nowoutworzonego 
rządu przewiduje zniesienie 
wszelkich ograniczeń importu 
towarów ze Stanów Zjednoczo- 
nych i krajów strefy dolarowej.

WARSZAWA (PAP.). 
G rupa polskich dzieci, k tóre' 
w czasie w ojny  przebyw ały 
w Tanganice (Bry ty jska  A fry 
ka), pomim o sta rań  am basa­
dy R.P. w  Rzymie, została 
sk ierow ana do Niemiec, skąd 
ma odjechać na s ta ły  pobyt 
do K anady. Nie zapytano 
p rzy  tym  o zdanie ani dzieci, 

też ich rodziców  lub ro-

dzin przebyw ających w  Pol-

N iektóre dzieci zdołały po­
rozumieć się  z p rzedstaw icie­
lam i am basady R. P.- w  Rzy­
m ie i w yraziły  gorącą chęć 
pow rotu dó k raju . Pom im o 
to  w łączono je do ogólnej gru 
py, w ysłanej * Salem o do 
Niemiec.

rzy zgodnie ze swym sumieniem 
i głębokim przekonaniem budu­
ją Polskę Ludową — wolną oj­
czyznę ludu pracującego. Uchwa 
ła watykańska skierowana jest 
przeciwko klasie robotniczej, 
klasie kierującej 'Państwem, a 
więc — przeciw naszej Ojczyż-

• Uchwała Watykanu skierowa­
na jest też przeciwko tym, któ­
rzy dali największy wkład krwi 
w dobie walki z faszyzmem o 
wolność 1 niepodległość naszego 
narodu, którzy uratowali ludz­
kość przed hitlerowskim barba­
rzyństwem, w czasie gdy Waty 
kan sprzyjał pochodowi faszyz-

Grożba Watykanu zmierza 
przez zastraszenie wierzących 
do wywołania zamętu 1 rozbi­
cia jedności wewnętrznej nasze 
go narodu, do zahamowania na 
szeg6 rozwoju.

Watykan chwycił się środka 
ekskomuniki nie w obronie 
wiary, nie w interesie ludzi wie 
rżących, których praktyki reli­
gijne niczym nie są u nas krę­
powane — lecz w politycznym, 
klasowym interesie wrogów Pol 
ski Ludowej, — w interesie 
wywłaszczonych obszarników i 
kapitalistów oraz obcych im­
perialistów i podżegaczy wo­
jennych.

Nie przypadkowo — w parze 
z atakiem Watykanu — idą za­
biegi papieża o pozyskanie nie­
mieckich nacjonalistów za ce­
nę poparcia ich zaborczych dą­
żeń do rewizji granic na Odrze 
i Nysie.

(Dokończenie na str. 2-ej).

T e r r o r  
p r z e d w y b o r c z y  
w Niemczech zach.

BERLIN (PAP.). — B andy  
rek ru tu jące  się  z t.zw. „osób 
deportow anych" usiłow ały 

zerw ać wiec przedw yborczy 
pa rtii kom unisycznej w  L o- 
w enstad t obok B runsw iku.

Na 10 tysięcznym  w iecu 
było około 2 tys. „osób de­
portow anych", k tó re  p rzed­
tem  służyły w  dyw izji esse- 
sow skiej „ trup ia  czaszka".

B andy faszystow skie przy­
w ieziono na wiec z obozów d la  
deportow anych n r  8/18 i 25 
sam ochodam i ciężarow ym i i  
omnibusami, celem sprow oko 
w ania zajść na  wiecu, na k t6  
rym  przem aw iał Max R ei- 
m ann.

Jeszcze przed przybyciem  
Maxa R eim anna usunię to z  
w iecu 30 rzezim ieszków, u  
których  znaleziono rew olw e­
ry, noże i kastety.

Okrucieństwa 
w KamerunFe

PARYŻ (PAP.). — „H um a- 
n ite"  donosi o wzm ożonym 
te rro rze  policji francusk iej 

w ładz kolonialnych w K a­
m erunie.

29 czerwca policjanci f ra n ­
cuscy dokonali m ordu  na  ko­
biecie w mieście Dual, co spo  
wodow ało w ielką m anifesta­
cję p ro testu  ze s trony  ludno­
ści miejscowej.

Mnożą się „pacyfikacje", 
m ające n a  celu zlikw idow a­
n ie całych wsi. O stanio w  w y  
n iku  tak ie j pacyfikacji znisz­
czona została wieś M andiapi.

Państwowe Komisje Arbitrażowe
zapewniają wykonanie plan ów
WARSZAWA (PAP). — De­

kret o Państwowym Arbitrażu 
Gospodarczym (PAG), uchwało-

R e a l iz a c j a  p la n ó w
Państwowego Funduszu Ziem i

WAiRSZAWA (PAP) W Min. 
Rolnictwa i Ref. Roinyah odby­
ła się. konferencja prasowa, na 
której wicemin. Kowalewski oraz 
djnr PFIZ Szyimcaak omówili rea_

Zjazd kompozytorów w Łagowie

efconomls^
ŁOD2 (PAP.). — W Eoflzl zmarł 

Jiagle Józ.ef Baltaszek, wybitny
działacz gospodarczy, członek Mię­
dzynarodowej Naukowej Organi-
tacji pracy w Genewie, członek
tady i zarządu Polskiego Instytu 
toi Naukowej Organizacji Pracy, za 
»0życiei l kierownik Studium Na-

ukowej Organizacji Pracy w Wyż­
szej Szkole Administracji Państwo­
wej w Łodzi.

Zmarły pozostawił bogatą spuści z 
nę naukową w postaci szeregu cen­
nych publikacji, poświęconych za­
gadnieniom gospodarki planowej i 
racjonalnej organizacji pracy.

dokonującym  się przem ianom  
społecznym i w yrażającej 
wielkość współczesnej epoki.

Z apow iedziany na  zjeździe 
przez w icem inistra Soko.„ ':ie  
go festiw al w spółczesnej m u­
zyki polskiej, zaplanow any 
na jesień 1950 r., stan ie  się 
n iew ątpliw ie w yrazem  dążeń 
polskich tw órców  muzycz­
nych do zapoczątkow ania no­
wego, realistycznego k ie run ­
ku w muzyce polskiej.

liizaoję pianiu finansowego Pań­
stwowego Funduszu Ziemi. Plan 
ten wykazuje, że po dokonaniu 
pierwszych przerzutów maszyn 
rokilozyęh, stanów' ącyah włas­
ność PFZ, na Ziemiach Zachod­
nich pozostało jeszcze ok. 180 tys. 
maezym rolniczych. Maszyny te 
przewiezione będą' do woje­
wodów Polski , centralnej. .

3.200 ocbŁakitów resztówkowych 
ptrzeamaozył PFZ — ZSOh a 1.400 
— Oświacie Rolniczej]. Pozostałe

resatówhi, W ilości 1.068 przeka­
zywane są związkom saihrorząidju 
terytorialnego ma jKrtnzeby kultu­
ralne, oświatowe i społeczne lud 
naści wiejskiej.

Z 12 tys; młynów,' płatkami, 
gorzelni, przetwórni owocowych 
i innycih — 4.642 Państwowy Fum 
dusz Ziemi przeikazał przemysło­
wi pańsitwowemu — 5.446 insty­
tucjom społecznym, zaś 927 repa­
triantom, w postaci ekwiwalentu 
za mienie pozostawione za Bu­
giem.

ny przez Radę Ministrów W 
dniu 2 bm., powołuje do życia 
nowe organa państwowe, któ­
rych celem jest zapewnienie 
dyscypliny wykonan;a narodo­
wych planów gospodarczych, 
przestrzeganie i ugruntowania 
zasad rachunku gospodarczego^ 
oraz zabezpieczenie wykonania 
umów. Organami tymi są pań­
stwowe komisie arbitrażowe 
(PKA).

Państwowe komisje arbitrażo 
we działają w dwu instancjach: 
Okręgowe Komisje Arbitrażo­
we (OKA), oraz utworzone 
przy wojewódzkich urzę­
dach planowania gospodarcze­
go. Główna Komisja Arbitrażo­
wa działa (GKA) przy Państwo­
wej Komisji Planowania Gospo­
darczego. .

Orzeczenia państwowych ko­
misji arbitrażowych mają moc 
wyroków sądowych.

Rekordy gazowni
w ca ły m  k r a  fu

WARSZAWA (PAP). Gazow­
nie wyprodukowały w lipcu rb. 
24.027 tys. m. sześć, gazu, 34.800 
ton koksu -oraz 2.093 ton smoły.

Gazu w porównaniu z czerw­
cem rb. wyprodukowano więcej 
o około 150 tys. m. sześć., a kok­
su o ponad 2 tys. ton.

Zespoły młodzieżowe przed festiwalem
WARSZAWA. (PAP) — W

Państw ow ym  T eatrze Polskim 
odbyła się próba generalna 
w ystępów  młodzieżowych ze­
społów artystycznych, uda ją ­
cych się na  festiw al Św iato­
wej Federacji Młodzieży De­
m okratycznej w Budapeszcie.

Na pokaz przybyli' członko­
wie Rady Państw a, Rządu,

korpusu dyplom atycznego 
raz zarządu głów nego ZMP.

Całość pokazu dowiodła 
wysokiego poziomu polskich 
zespołów młodzieżowych. Bę 
dą one godnie reprezentow ać 
osiągnięcia artystyczne mło­
dzieży polskiej na  M iędzyna­
rodowym  Festiw alu w  Buda­
peszcie.

111 proc. planu
w ykona ł 

przem ysł tłuszczowy
WARSZAWA (PAP). W u- 

biegłym m-cu przemysł 
tłuszczowy wykonał plan 
produkcji ze znaczną nadwyi 
ką. Ogólna wartość wyprodu 
kowanych artykułów wy­
niosła 22.920 tys. zł. wg. cen 
przedwojennych, co stanowi 
111 proc planu.

W lipcu rb. przerobiono o- 
gółem 6.240 ton nasion olei­
stych, co stanowi 111 proc. 
planu. Oleju surowego wy­
produkowano — 3.350 ton
(120 proc.) tłuszczu rafinowa 
nego 2.150 ton (119 proc.), 
margaryny — 1.640 ton (118 
proc.), tłuszczu utwardzone­
go — 420 ton (145 proc.) 1 
mydła — 4.000 ton (119
proc.).

kilkanaście  tysięcy aparatów ] 
fotograficznych, k ilka  tysięcy 
maszyn do p isania, akorde­
ony z T uryngii, skrzypce,

harm onijk i ustne, zabawki 
dziecięce, m aszynki do strzy ­
żenia, te rm om etry  lekarskie 
i inne tow ary.

nie na  str . 4-ej w ydania v.ro-, 
cławskiego, W ojewódzka R a-| 
da Narodow a pow zięła u-

GKUPA GÓRALI Z ŁĄCKA W BARWNY CS STROJACH RE­
GIONALNYCH MASZERUJE ULICAMI WARSZAWY

Zapowiedź iesiiwalu muzyki pokkief
WARSZAWA. (PAP) — W 

Łagowie L ubuskim  zakończy 
ła  ob rady  konferencja kom­
pozytorów  polskich.

Na konferencji omówiono

zasadnicze zagadnienia ideo­
logiczne polskiej twórczości 
muzycznej, postulując  jedno­
cześnie charak te r przyszłej 
twórczości, odpow iadającej
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Korupcja i histeria w Waszyngtonie
O d w ta sn e g o  k o r e s p o n d e n ta  4P1

WASZYNGTON, w sierpniu.
Senat Stanów Zjednoczonych 

zajmuje się w dalszym ciągu 
sprawą kredytów wojennych 
cila „obrony" uczestników paktu 
atlantyckiego. Przedłużono na­
wet w  tym celu sesje -kongresu, 
która normalnie kończy Się 31 
lipca. Lecz kredyty te — nazy­
wane tu  w skrócie MAP, co zna­
czy military assistance program 
(program pomocy wojennej) — 
nikogo w Waszyngtonie nie in­
teresują. W stolicy USA każdy 
przecież wie, że tzw. MAP nie 
ma nic wspólnego ani z „pomo­
cą" ani z „obroną"...

Sensacją Waszyngtonu jest 
Jednak wykrycie wielkiej afery 
łapowniczej — i to w dziedzi­
nie dostaw ‘wojennych.

ZA 5 PROCENT...
Zaczęło się wszystko od o- 

świadczenia niejakiego Paula 
Grinćtle‘a, średniego przemy­
słowca na prowincji. Mr. Grind 
le oznajmił publicznie, że w Wa 
szyngtonie można dostać naj­
bardziej intratne zamówienia 
Departamentu Spraw ’ Wojsko­
wych jeżeli się zna „odpowied­
nie" 'wysoko postawione osoby, j 
i jeżeli się zapewnia tym „oso-j 
bom" 5 procent sumy zamówię- j

Mr. Grindle wymienił konkret 
ne nazwisko takiego pośrednika, | 
któremu nieraz płacił po 5 pro­
cent, który chwalił się, że ma 
„Thielu przyjaciół" 1 że można 
przez niego dobrze zarobić.

W urzędniczym Waszyngtonie 
— a jest to miasto samych u- 
rzędników — zawrzało jak w 
ulu. Trzeba było zacząć docho­
dzenie.

Wyniki były rewelacyjne. O- 
kazało się, że w stolicy USA 
jest kilkaset osób spośród naj­
wyższych kół administracji woj 
skowej i cywilnej, zajmujących 
się zawodowo pośredniczeniem 
przy otrzymywaniu dostaw rzą­
dowych. Cena za te usługi jest 
powszechnie wiadoma: — wła­
śnie 5 procent.

Dochodzenie doprowadziło już 
do dymisji dwóch generałów, 
zajmujących wysokie stanowi­
ska: szefa korpusu chemicznego 
armii i generalnego kwatermi­
strza wojska. Zapowiadane są 
dalsze nie mniej sensacyjne dy­
misje, a nawet aresztowania.

Podczas dochodzenia padło 
kilkakrotnie nazwisko jednego z

niósł na zaszczytne stanowisko
sędziego Sądu Najwyższego. Te 
ostatnie dwie nominacje wywo­
łały istną burzę.

Cała postępowa Ameryka pro 
testuje przeciw awansowi Clar­
ka na tak ważne politycznie 
stanowisko w Sądzie Najwyż­
szym, który w USA ma prawo 
decydowania o konstytucyjności 
ustaw. Republikanie z drugiej 
strony protestują przeciw nomi­
nacji Mc Gratha za usługi par­
tyjne na wysokie stanowisko 
państwowe.

Przypomina się przy tej oka­
zji ostatnie „zasługi" Clarka — 
„proces dwunastu", sprawę Eis­
lera i in. Nawet konserwatywny 
„New York Herald Tribune" za 
protestował przeciw tym awan­
som, pisząc, że Clark podczas 
sprawy Eislera ośmieszył USA 
w oczach całego świata. Tru- 
man jednak i tym razem broni 
swych przyjaciół.

Św ia d e k  Nr 8
Ostatnim „popisem" Toma 

Clarka przed tym zaszczytnym 
wyróżnieniem go przez Truma­
na, było jego wystąpienie na  po 
siedzeniu podkomitetu prawni­
czego senatu. Clark oświadczył, 
że prowadzi obecnie dochodze­
nie przeciw 685 „uciążliwym" 
cudzoziemcom, którzy „dostali" 
się do Stanów Zjednoczonych i 
prowadzą „wywrotową" albo 
„szpiegowską" działalność.
Clark dodał, że „około 4 pro­
cent" tych cudzoziemców pra­
cuje w sekretariacie Organiza­
cji IJarodów Zjednoczonych.

To oświadczenie ministra sta-

JZefilektorem po óu/iaeia
N iem cy-arsen ałem  broni —  Jabłonie , ś liw y  i grusze ns 
Syb erii —  D obroczynny w y zy sk  —  Z apow iedzi Mac Ar­
thura —  N astroje w  N iem czech  —  H itleryzm  w  Połud­

niow ej A fryce .
ło się sygnałem do generalnego
ataku na Sekretariat ONZ. 
Przed tygodniem ten sam pod­
komitet prawniczy Senatu spro 
wadził na posiedzenie tajemni­
czego świadka, który nie chciał 
ujawnić nazwiska i figuruje w 
protokule jako „świadek Nr JjjL. 
Świadek ten zeznał, że w łaści­
wie cały Sekretariat ONZ (po­
nad 3.000 osób) „opanowany" 
jest przez komunistów; że se­
kretarz generalny ONZ Trygve 
Lie „ulega" komunistom i że 
Organizacją Narodów Zjedno­
czonych „rządzi" radziecki za­
stępca sekretarza, Arkadiusz 
Sobolew (który, nawiasem mó­
wiąc, już od roku nie pracuje 
w ONZ).

Zeznania ministra Clarka i je 
go świadka Nr 8 poparte zosta­
ły przez szefa centralnej agen­
cji wywiadu, admirała Hillen- 
koetterai który także.przedłoży* 
senatowi długie zestawienie dy* 
plomatów państw obcych i urzę 
dników ONZ, zajmujących się 
działalnością „wywrotową". O- 
strożny admirał nazwisk jednak 
nie wymienił.

Sens-4ej bezmyślnej i histe­
rycznej kampanii jest prosty: — 
powinna ona odwrócić uwagę 
od sensacyjnej afery łapowni- 
ćzej, a przede wszystkim ma na 
celu podważenie autorytetu 
ONZ w oczach amerykańskiej 
burżuazji.

W okresie, kiedy dyskutowa­
ne są kredyty wojenne, sprzecz­
ne z zasadą ONZ. zeznania 
świadka Nr 8 służą określonym 
zadaniom.

Henryk Witkowski

Kanton padnie ta  kilka  tygodni

Dygnitarze Kuom infangu
u clekafą  na Form ozę

Dygnitarze kuomintangowscy 
twierdzą, że Kanton nie może 
być broniony dłużej, niż 2 mie-

40 wielkich samolotów tran ­
sportowych, bez przerwy prze-

wożą dygnitarzy Kuomintangu 
i ich rodziny na  Formozę.

Sytuacja wojskowa w  Chinach 
południowych jest beznadziejna 
dla rządu kuomintangowskie- 
go.

25 tys. dolarów  kaucji
za w ypuszczenie P iryń sk iego

NOWY JORK (PAP). — Za 
wypuszczenie na wólność sekre­
tarza generalnego Kongresu Sło 
wian A m erykańskiej — Piryń- 
skiego, uwięzfonego przed mie­
siącem w  związku z postępowa 
niem deportacyjnym, departa­
ment sprawiedliwości zażądał 
kaucji w  wysokości 25 tysięcy 
dolarów.

Obrona Piryńskiego złożyła 
oświadczenie, które określa żą- 
danie departamentu sprawiedii

Elektryczny 
kombajn

MOSKWA (PAP.). — Na 
stacji doświadczalnej A kade­
m ii N auk Rolniczych im. L e­
nina  pod Moskwą w yprodu­
kow ano piserw szy samobież­
ny  kom bajn  e lektryczny 
'„SE-4“.

Władze okupacyjne w zachodnich 
strefach Niemiec prowadzą obecnie 
na szeroką skalę rozbiórkę, żywot­
nych <łla żyda gospodarczego kra­
ju, przedsiębiorstw niemieckiego

darki pokojowej, w zachodnich stre 
fach Niemiec odlbudowuje się całą 
parą — przy wydatnej pomocy ka­
pitału aagao-amerykaóskiego — prze 
myst wojenny. Przeistacza on 
Niemcy zachodnie w arsenał woj-

W Zagłębiu Ruihry odbudowuje 
się fabrykę czołgów Nr 2 — jedną 
z największych w koncernie Krup­
pa w Essen. Koncern ten zatrud­
nia obecnie przeszło 15 tys. robot-

warii produkuiją nowe samoloty 
wojskowe — myśliwce typu 
„M-I63“, bombowce typu „M 262“ i

| lotnicza Henkel w prowincji Wuer 
temberg-Baden (strefa amerykań­
ska) produkuje również samoloty

Allan (strefa amerykańska) produ­
kuje czołgi i samochody pancerne.

kańska, eksportowana do Austrii,

Monopoliści amerykańscy narzu­
cają krajom Europy Zachodniej po 
wygórowanej cenie nie tylko wę­
giel i zboże, lecz rozmaite inne . to­
wary — od siatek przeciwko mo- 
skitom i gumy do żucia — do szezo 
tek do zębów i jajek w proszku.

Gufbemałor wojskowy USA w Ja 
ponii generał Mac Arthur, ośwtad-

wej administracji okupacyjnej w 
Japonii zostaną przekazane 'orga­
nom cywilnym. Decyzja ta powzię 
ta została — zaznaczył Mac Arthur

USA. rozpoczęciem rokowań dla za 
warcia separatystycznego traktatu 
pokojowego pomiędzy Stanami Zje 
dnoczonymi a Japonią.

Selekojoniścl radzieccy Zaworon- 
kow, Dibtrowa, Łysawi en ko, Kru- 
towsfci, Tichonow, Tiazelnikow i 
inni stworzyli dla surowych warun 
ków klimatycznych Uralu, Syberii 
Ł Dalekiego Wschodu nowe, dosko­
nałe gatunki gruntowej jabłoni, 
SHwy i gruszy. Wytrzymują one su 
rowe mrozy i rodzą duże smaczne

Za poważną zdobycz sadownictwa 
radzieckiego można uważać rów­
nież przesunięcia na północ gra­
nicy winnic IIrzewy winne spoty­
kamy obecnie w obwodzie Woroneż 
skim, Tambowskim, Moskiewskim, 
Kuijbyszewsklm, OmsMm, w Basz­
kirii i w republice tatarskiej, w 
Kraju Przymorskim.

W tym roku z inicjatywy akade­
mika Łysenki rozpoczęto prace nad 
radykalnym przekształceniem wła-

jej na terenach północnych. W jed 
nej tylko moskiewskiej owocowej 
stacji doświadczalnej, zasiano w 
roku bieżącym 28 kg nasion herb a-

Pszenica amerykańska nie znajdu 
je złbytu w Stanach Zjednoczonych. 
Minister rolnictwa wydał rozporzą 
dzenie zmniejszenia w roku przy­
szłym o 17 proc. obszarów zasie­
wu pszenicy. Ale pszenica amery-

Nastroje polityczne w Zachód-

chorobliwego nacjonalizmu. W nie­
których kołach łączy się to z za* 
ciek.łym antykomunizmem, uspra-

panię przeciwko Zwią-zkowJ Radzie 
c ki emu. Koła te występują obecnie 
w obronie „honoru tych, którzy 
spełnili swój obowiązek".

' Nastroje nacjonalistyczne w Niem 
cżech przybierają coraz jaskrawszą 
formę wybielania narodu niemiec­
kiego i wykazywania, że nie pono­
si on żadnej odpowiedzialności za 
wojnę 1 hitleryzm.

Brytyjski faszysta, Larrat Bafc- 
tersby, many zwolennik HMłera f 
Mosleya, wydaje w Unii PoJudnIo­
wo-Afrykański ej antysemickie, pro 
nazistowskie piśmidło p.n. „Na­
ród".

W sierpniowym'wydaniu tego fa 
szystowskiego szmatławca czytamyr 

„Obecnie zamierzamy utworzyć 
w Południowej Afryce Instytut im< 
Adolfa Hitlera, który będzie rów­
nież sierocińcem dla niemieckich 
sierot i Innych aryjskich dzieci# 
przybyłych do Południowej Afryw

Battersby był jednym z założy* 
dęli „Domu Królestwa'* w Busse** 
którego przedsionek pobiło popi er, 
sie wodza m  Rzeszy. Popiersie to 
zostało zakupione przez przyjaciół

Ośrodek międzynarodowego ru­
chu faszystowskiego przenosi się 
w szybkim tempie do Południowej 
Afryki. Rząd Malana usilnie go po-

A p e l  J o  o p i n i i  d e m o k r a t y c z n e ?  ś w ia t a

Milion chłopów greckich
w obozach koncentracyjnych

RZYM (PAP.). —  K om itet 
C entralny  G reckiej P a rtii 
A grarnej o raz  generalna Kon 
federacja Spółdzielców W iej­
skich w  G recji w ystosow ały 
ponow ny apel do ONZ, Mię­
dzynarodowego Czerwonego 
Krzyża, S tałego K om itetu 
Św iatow ego K ongresu Obroń 
ców Pokoju  oraz M iędzynaro

(Dokończenie ze str. 1-ej).
Ludność katolicka wróciła na 

prastare Ziemie Piastowskie. 
Wkładając w zagospodarowanie 
tych ziem wszystkie swe siły, 
utwierdziła tu  na zawsze stan 
posiadania Narodu Polskiego, 
którego powrót nad Odrę i Ny­
sę stał się wyrazem sprawiedli­
wości; tu ta j bowiem mieszkali 
nasi praojcowie, broniący od 
wieków wiary i polskości.

Atak Watykanu uderza we 
wszystkich zamieszkałych na 
Dolnym Śląsku Polaków, budu­
jących na odwiecznie polskich 
ziemiach nową, szczęśliwą Pol 
Bkę. .

Ludność katolicka Dolnego 
Śląska domaga się od hierarchii 
duchownej uregulowania spra­
wy administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich. Bo uzna­
nymi na nich przez papieża bis 
kupami 1 księżmi śą Niemcy, 
»aś księża polscy pełnią jedynie 
obowiązki administratorów.

Wrocławska Wojewódzka Ra­
da Narodowa, jako wyraziciel- 
ka szerokich warstw  społeczeń­
stwa dolnośląskiego, potępiając 
wrogą działalność Watykanu, 
•kierowaną przeciw Polsce Lu­
dowej, — stać będzie na straży 
poszanowania uczuć 1 swobody 
praktyk religijnych wszystkich 
.wierzących, żądając równocześ­
nie wyznaczenia polskiego bis­
kupa 1 polskich księży na prasta 
rej piastowskiej Ziemi Dolnoślą 
•kiej.

W imieniu społeczeństwa Dol- 
pego Śląska Rada Narodowa wi 
ta  dekret Rady Ministrów o 
Ochronie wolności sumienia 1 
Wyznania — jako wyraz konsek 
wentnej polityki rządu ludowe-
fo, skierowanej ku utrwaleniu 

zabezpieczeniu wolności sumie 
Ula w Polsce w  zgodzie z intere 
•smal Państwa Ludowego i mas 
pracujących.

Dekretem tym Polska Ludo­
w a nawiązuje do najpiękniej­
szych wolnościowych tradycji 
toarodowych.

Dekret z 5 sierpnia rb. jest 
podstawowym dokumentem wol 
tiośol sumienia 1 wyznania. Kła­
dzie on kres propagandzie reak­
cyjne], której ulubionym argu­
mentem był rzekomy brak wol­
ności religijnej w Polsce. Krzy­
k o s  on zarazem zamiary tych 
Wszystkich, którzy próbowaliby 
tą  wolność ograniczać lub usiło 
wali je j nadużyć.

lu d  Dolnego Śląska nie bę-

SZMERY ODRY
TEATR
ODMŁADZANY

Nasze Państwowe Tea­
try Dolnośląskie odmła­
dzają się. Z Łodzi przy­
bywa 16 młodych wycho 
wanków PWST, dwu z 
Krakowa i dwu z War- 
szawy."'Teatr Kameralny, 
który skorzysta z gościny

mińskiej, będzie teatrem 
wyłącznie młodych sił.

Najbardziej z odmłodzę 
nia teatrów cieszy się

ZMP liczy na bardzto po­
ważny wzrost liczby 
członków. Jeżeli tak da­
lej pójdzie, będzie to te­
atr całkowicie ZMP, a

Kuracja odmładzająca do

TEATR NARODOWY 
MA PIERW,SZESSTW

Nowy teatr przy ulicy 
Zapolskie), który po osta

czyć będzie 3360 miejsc i 
będzie miał największą

głębokości, a 23 metrach 
szerokości — będzie ot-

snę. Pewne opóźnienie 
nastąpiło' no skutek wy- 
wykonania przez wy­
twórnię to Świebodzicach 
instalacji Świetlnych dla

Bydgoszczy, Oczywiście

wienia wart.mws-kie i|

bydgoskie były wczeSnleJ

CHCIAŁ ZA DARMO 
ZJESC

Kelner z restauracji 
„Rarytas" (nie mylić z 
jadłodajnią „Caritas") od

klientem wzdłuż ulicy 
Świdnickiej Mianowicie 
(Client ten zjadł bardzo

wieprzowy, popił to do­
skonałym, zimnym pi­
wem piastowskim, prze­
gryzł białym Chlebem 1 
„zapomniał" zapłacić.
Szybkim krokiem opuścił

się biegiem ku Placu Ko 
ściuszki. Przechodnie my

więc ustępowali mu z

kelner dopadł zbiega,' od

go wylegitymowała i 
stwierdziła, ie amator 
darmowych kotletów po­
siada. dostateczną gotów­
kę na zapłacenie rachun-

Wypadki tego rodzaju 
zdarzają się coraz czę­
ściej — właśnie w okre-

rytasu" pochodził aź ze 
Świebodzina.

TAKSÓWKARZE TEŻ 
NARZEKAJĄ

Na „darmowych" klien 
tów narzekają również

„pod gazem" t nie rozu- .

miejąc, że na to, aby tak, 
sówka była też „pod ga­
zem", trzeba zapłacić za 
kurs — wysiada i oświad 
cza, że nie ma pieniędzy 
na zapłacenie za jazdę. 
Funkcjonariusze MO w 
takich wypadkach legity 
mu ją pasażerów i najeżę 
ścfej radzą. taksówka­
rzom, aby sprawę o kil­
kaset złotych kierowali 
do sądów. Taksówkarz

Aykowanie niewielkich 
sum i najczęściej rezyg-

to by pomyśleć o doraź­
nym karaniu podpitych, 
a niewypłacalnych pasa­
żerów taksówek.

2LE JEST MIEĆ 
DOLARY

jedynie Dom Towarowy 
PSS w Rynku, jednak

schody — i tam schody.

spotkałem we Wrocławiu

mogli kupić biletów ko­
lejowych, Byłe. sobota,

cle) cudzoziemcy dość

rzadko odwiedzają nasze

razowy przybysz, które­
mu przez dwa dni (sobo­
ta i niedziela) grozi no-

dowąnie — nie wywiezie 
nych wspomnień.
Czy nie można by po­

zwolenia przeprowadza-

le czynnych kas kolejo* 
wych na Dworcu Głów-

Bo i Wrocław i War­
szawa mają schody rucho 
me — ale we Wrocławiu 
mieć dolary — to już cal 
kiem źle.

NIEWIASTA 
Z MINISTERSTWA

Do punktu sanitame-

Trzęsaczu pod Szczeci-

dystyngowana niewiasta.
— Czy mogę mówić z 

kierownikiem obozu? —

jego zastępca.
Gdy zbliżył się on do 

pytającej, ta rzekła:

stwa X. Chciałam prosić 
o proszki od bólu głowy

Niewiasta proszek otrzy 
mała. Była prawdopodob 
nie przekonana, że zdo­
była go jedynie dzięki 
zaznaczeniu, iż jest

dowego Zw iązku Spółdziel­
ców, w  k tórym  p ro tes tu ją  
przeciw ko zbrodni, jak ie j do­
puścili się faszyści greccy i 
ich patronow ie —  im periali­
ści anglo - am erykańscy, ewa 
kuując  przem ocą i  osadza­
jąc  w  obozach koncentracy j­
nych milion chłopów  grec­
kich, aby  móc bez przeszkód 
prowadzić działania wojenne.

A pel w zyw a ONZ oraz  de­
m okratyczną opinią św iata, 
zwłaszcza pa rtie  i  o rganiza­
cje chłopskie, aby  dom agały 
sią w ysłania do G recji kom i­
sji m iędzynarodowej, k tó ra  
by  po stw ierdzeniu praw dzi­
w ości przytoczonych faktów  
zażądała napraw ien ia  popeł­
nionej zbrodni i skierow ania 
w ysiedlonych przem ocą chło­
pów  z pow rotem  do ich daw ­
nych siedzib.________________

Zaciekłe walki
pod G ra m m o s

MOSKWA. —  9 b.m. faszy­
ści greccy s tracili 323 żołnie­
rzy  i  oficerów  w  zabitych, 
rannych  i jeńcach.

A m erykańska m isja w ojsko

wa w  G recji zakomunikow ać 
ła oficjalnie, że w  ciągu na fi 
bliższych 2 — 3 dni rząd  a - 
teńsk i o trzym a 49 nowych’ 
bombowców nurkujących , któ 
re  niezwłocznie zostaną rzu-< 
cone przeciw ko ' arm ii demo­
kratycznej. P rzed  k ilku  ty i  
godniami A m erykanie dostar 
czyli faszystom  2 tak ie  bom ­
bowce.

Lotnikom  greckim  instruk-i 
ta rzu  udziela li oficerowie a -  
m erykańscy.

T e le fo n ic z n e
rozm ow y n a  m o rz a

GDAŃSK (PAP). — Dyrekcja 
Okręgowa Poczt i Telegrafów w  
Gdańsku wprowadziła rozmo­
wy radiotelefoniczne pomiędzy 
wszystkimi miejscowościami kra 
ju a pasażerami i załogami stat-. 
ków polskich 1 obcych, znajdują 
cych się na Bałtyku. Od 15 
września br. Dyrekcja Poczt w 
Gdańsku wprowadzi rozmowy 
radiotelefoniczne pomiędzy roz­
mówcami w  kraju a statkami 
polskimi i  obcymi, znajdujący­
mi się poza obszarem Morza Ba1 
tyckiego.

Wytyczne 3^fetnicgo
pS anu  te c h n ic z n e g o

WARSZAWA (PAP.).—  Ko 
m ite t Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów  n a  posiedzeniu w 
dniu 9 b.m. uchw alił w ytycz­
ne do 6-letniego p lanu  tech­
nicznego. Jes to pierw sza w 
dziedzinie „ naszego planow a­
nia uchwała, zaw ierająca wy 
tyczne rozw oju technik i w  
różnych gałęziach gospodarki 
narodow ej.

W ytyczne K om ite tu Ekono 
micznego określają  najw aż­
niejsze zadania planu  tech­
nicznego i  w prow adzają  usta  
lenie szeregu w skaźników  
technicznych n a  poszczególne

la ta  p lanu  6-letniego w  dzie­
dzinie m echanizacji i  au to ­
m atyzacji procesów  p roduk­
cyjnych, przyśpieszania pro­
cesów elektryfikacji, nowych' 
konstrukcji, rozw oju techno­
logii przem ysłu, rolnictw a, 
transportu , rozdzielnictw a 
it .d .

W celu ja k  najszerszeg ^  
powszechnienia uspraw nień 
pracowniczych, K om ite t Eko­
nomiczny pow ziął uchwałę, 
k tóra  usta la  sposoby ogłasza­
n ia i  rozpow szechniania u- 
spraw nień  pracowniczych.

Str.'2

lajbliższych współpracowników 
prezydenta Trumana — jego 
attache wojskowego, gen. H arry ; 
H. Vaughana. Podobno także 
Vaughan chętnie inkasował po 
5 procent. Jest to  postać, która 
już nieraz była atakowana pub­
licznie za niewłaściwe zacho­
wanie się, lecz Truman zawsze 
występował w obronie swego o- 
sobistego przyjaciela. Tak się 
stało i .ty m  razem.

Skoro już mowa 'o przyjacio­
łach Trumana, warto opowie­
dzieć o nominacji pani Perle 
Meśta na stanowisko posła USA 
w  Luksemburgu.

Dotychczas Stany Zjednoczo­
ne nie miały w  Luksemburgu 
oddzielnego posła. Ambasador 
amerykański w  Brukseli miał 
dosyć czasu, by Jednocześnie re 
prezentować USA w Luksem-

Cóż się stało, że zaszła potrze 
ba wyznaczenia nowego posła, 
który za kilka godzin „urzędo­
wania" miesięcznie będzie otrzy 
mywać od 15 do 20 tysięcy do­
larów?

Odpowiedź na to pytanie jest 
prosta. Pani Mesta jest jedną z 
najbogatszych kobiet w  Wa­
szyngtonie, odziedziczyła bo­
wiem wielki majątek po mężu. 
Jest najbliższą przyjaciółką żo­
ny Trumana.

Podczas wyborów p. Mesta u- 
rządzała huczne przyjęcia — to 
[jest jej największa „specjal­
ność" — i agitowała za Truma- 
nem. Poza tym bogata wdówka 
j zebrała ponad 250.000 dolarów 
na fundusz wyborczy Trumana. 
.Czyż nie trzeba było jej się ja­
koś odwdzięczyć?

Otoczenie Trumana uznało, że 
najwłaściwszą formą będzie mia 
nowanie p. Mesta posłem, gwoli 
zaspokojenia jej „dyplomatycz­
nych aspiracji", oczywiście na 
.koszt skarbu państwa.

AWANS CLARKA
| W analogiczny sposób 'T ru ­
man odwdzięczył się innemu 
[swemu przyjacielowi — senato­
row i — Mc Grathowi — prze­
wodniczącemu komitetu narodo 
.wego partii demokratycznej, 
który przeprowadził całą kam­
panię wyborczą. Trumana. Pre-

I zydent mianował Mc Gratha 
prokuratorem generalnym, czy­
li ministrem sprawiedliwości na 
miejsce osławionego Toma Clar­
ka, którego jednocześnie prze-

Ludność Dolnego Śląska
n a  s tr a ż y  b e z p ie c z e ń s tw a  P a ń s tw a

dzie dawał posłuchu reakcyjnej 
części kleru, który nadużywając 
religii, sieje zamęt w kraju, 
wysługując się w ten sposób 
imperialistom i podżegaczom 
wojennym.

Rada Narodowa oczekuje, że 
cała światła część duchowień­
stwa polskiego na Dctcym Ślą­
sku zajmie w sprawie * próby 
agresji przeciw Państwu Pol­
skiemu stąnowisko patriotycz­
ne, zgodne z godnością narodo- 
iWą i interesami Ojczyzny.

wości jako „obelgę pod adresem 
demokracji amerykańskiej".



S Ł O W O  P O L S K I E

Polsfew €M Kościół Kutoiicki (MV)

Awantura skazana na niepowodzenie
Kongregacja Świętego Offi- 

cjum (zwąca się dawniej trybu­
nałem inkwizycyjnym) na. ta j­
nym posiedzeniu w dniu 28 
czerwca 1949 roku powzięła 
uchwałę, grożącą ekskomuniką 
członkom i sympatykom partii 
komunistycznych i robotniczych 
oraz tym, którzy z nimi pośred 
nio lub bezpośrednio współdzia 
łają.

Dnia 30 czerwca papież Pius 
XII zatwierdził uchwalę kongre 
gacji. Dnia 13 lipca została ona 
ogłoszona przez oficjalny organ 
Watykanu i radio watykańskie.

W ciągu następnych dwudzie­
stu czterech godzin oficjalne ra 
dio departamentu stanu „Głos 
Ameryki" nadawało uchwałę 
Watykanu w przekładzie na 26 
języków. Przez szereg dni na­
stępnych „Glos Ameryki" oma 
•wiał i komentował uchwałę Wa 
tykanu w sposób nadzwyczaj 
przychylny. Sekundowało mu 
dzielnie radio Madryt, wyrażają 
ce urzędowe poglądy faszystów 
skiego dyktatora Hiszpanii ge­
nerała Franco.

Równocześnie oficjalny organ 
Watykanu „Osservstore Roma­
no" przystąpił do komentowania

W związku, z oświadczeniami Rządu Rzeczypospolitej z dii, 18 
marca i 26 lipca w sprawie stosun ku Kościoła do Państwa, „Trybu- 
n0 Ludu" ogłasza czwarty z cy kiu artykułów redakcyjnychpo- 
iwięconych temu zagadnieniu,

i wyjaśniania uchwały, rozsze­
rzając zakres jej działania na 
lewicowych socjalistów i ugru­
powania postępowe, biorące u- 
dział w  jakichkolwiek akcjach 
politycznych wespół z członka­
mi partii komunistycznych lub 
robotniczych.

Wobec licznych głosów kry­
tycznych ze strony części za 
chodnio-euiropejśkiej prasy mie 
szczańskiej „Osservatore Boma- 
no'“ usiłowało dowieść, że u- 
chwała pozbawiona jest charak 
teru politycznego ł obraca się 
w kręgu zagadnień czysto reli­
gijnych.

Kłam temu twierdzeniu zada 
ją fakty.

Uchwała Watykanu ma cha­
rakter czysto polityczny, nić 
wspólnego z religią nie mający. 
Jest próbą wyzyskania uczuć re 
ligijnych wierzących katolików 
do celów walki politycznej prze 
ciwko ruchom postępowym i de 
mokratycznym na całym świe- 
cie. Jest pociągnięciem politycz 
nym, wynikającym ze związku 
Watykanu z imperializmem a- 
merykańskim, z' faktu istnienia 
£osi Waszyngton — Watykan''

wskystkich narodpwości, .wśzyst 
kich wyznań;.

Tę jedność „oś W-W“ pragnie 
za wszelką cenę rozbić, a. przy­
najmniej osłabić. Postanowiła 
więc wzniecić w £ze'rega,ch obo­
zu postępu 1 pokoju zarzewie 
walk religijnych. W atykan sięg­

nął po ulubioną broń z czasów 
średniowiecza — broń ekskomu 
niki. Zawieszając groźbę eksko­
muniki- nad głowami wiernych 
—i chce-'ich odciągnąć od walki 

; obrońtó swych najbardziej e- 
lefnńitarnych pław  i interesów.

,O ś  W -W “  b o i  s i ę  j e d n o ś c i  m a s  p r a c u j ą c y c h

W a t y k a n  p o d s y c a  „ i l m n ą  w o ; B ę “
Nie ukrywa tego zresztą na­

wet najbardziej przychylna Wa 
tykanowi prasa amerykańska.

Orgap amerykańskich kół 
wielkokapitalistycznych, tygod­
nik „US News and World Re- 
port“ pisze wprost na ten te­
mat:

..Uchwała Watykanu w spra­
wi1, ekskomuniki jest jedną z 
doniosłych faz „zimnej wojny"'.

Zbliżony do departamentu 
stanu dziennik amerykański 
,.New York Times" z dnia 17 
lipca, omawiając motywy, jaki 
mi kierował się Watykan przy 
powzięciu uchwały, pisze otwar

..Chociaż pro-katolicka partia 
chrześcijańsko - demokratyczna 
we Włoszech zdobyła (podczas 
wyborów) większość — to jed­
nak komuniści i lewicowi socja 
liści zebrali ponad osiem milio 
nów głosów. Fakt ten świadczy, 
;ak wpływowi są we Włoszech 
komuniści i'ich  1ewicowo-socja 
liryczni -sprzymierzeńcy. Ko- 
ściót zdołał zapobiec chwilowo 
zdobyciu przez nich władzy, 
ale nadal pozostał nierozwiąza­
ny problem długofalowy: jak
oderwać osiem milionów ludzi 
od tych organizacji".

Zdanięm „New York Times’a ‘ 
uchwała Watykanu powzięta zo 
stalą m. in. pod kątem widzenia 
walki z wlosk’m ruchem robot 
niczym.

Konserwatywny i antykomuni 
styczny dziennik szwajcarski 
„Neue Zuericher Zeitung- ko­
mentuje uchwałę Watykanu w 
sposób niemniej oczywisty: 

„Decyzja Watykanu i mo­
ment jej ogłoszenia podyktowa 
ne zostały motywami politycz­
nymi. Wschód Europy zamknię 
ty jest przed wpływami mo­
carstw zachodnich, które są 
czymś więcej niż potencjalnymi 
sojusznikami Watykanu".

Organ szwajcarskich kół wiel 
ko-kapitalistycznych nie waha 
się odsłonić istotnych motywów 
uchwały Watykanu:

„Watykan usiłuje przedstawić 
swą decyzję, jako ideowo-reli 
gijną. W istocie rzeczy jednak 
nie można ukryć jej charakteru 
politycznego". . . . . .

Pismo ujawnia również kuli 
sy rfpcyziir 

„W szczególności kardynał 
Spellman domagał się podjęcia 
stanowczego kroku".

Kardvnał Spellman — jeden 
z inicjatorów i twórców „osi 
W — W ' — -należy do tych do 
stojników kościelnych, którzy 
wywierają decydujący wpływ 
na politykę Watykanu. On to 
pcha Watykan do najbardziej 
Awanturniczych wystąpień poli 
tycznych. W Stanach Zjednoczo 
nych kardynał S-iellman posia 
da opinię człowieka, pracujące 
go gorliwie nad faszyzacją kra 
ju.

Cytowany już przez nas dzień 
nik szwajcarski „Neue Zuericher 
Zeitung" pisze:

„Kościół katolicki, który od­
znacza się tak wybitną pamię­
cią historyczną, nie powinien 
zapominać, że klątwy, ogłasza­
ne z motywów politycznych czę 
sto przekształcały się nieoczeki­
wanie w skuteczną broń prze-

To ostrzeżenie dziennika 
szwajcarskiego oparte jest na 
głębokiej znajomości dziejów.

W historii Polski wypadki 
rzucania klątwy kościfelnej na 
królów i książąt panujących by 
iy  bardzo częste. Decydującą 
rolę grały tu motywy politycz­
ne lub... finansowe. Hierarchia 
kościelna broniła w ten sposób 
swych przywilejów, zwłaszcza 
materialnych i każdemu monar 
sze, który bądź pragnął te przy 
wileje przykrócić, bądź też 
chciał pociągnąć biskupów do 
świadczeń na rzecz skarbu pań­
stwa — wygrażała klątwą. Z 
reguły jednak królowie polscy 
mało sobie z tego rodzaju po­
gróżek robili. Klątwa tak spo- 
wszedrfTała, że poniechano sza­
fowania nią.

Ale nie zcrzucono jej bynaj­
mniej całkiem. Wiek 19-ty dostar 
"cza ciekawego przykładu ■ użycia 
przez Watykan klątwy w celach 
czysto politycznych, w welce Pa 
pieża przeciwko ruchowi niepo­
dległościowemu we Włoszech. Pa 
pież uciekł się tu do toląitwy pa 
rokrotnie. We . wszystkich wypad 
liach poniósł całkowitą porażkę 
i w końcu Watykan miue'sł się z 
całej sprawy wycofać z wielkim 
uszczerbkiem dla swego, óu.lory

Przez cały czas sprawa obraca 
ła się wokół zjednoczenia Wioch. 
Patrioci włoscy walczyli o jed_

U c h w a ła  j e s t  n a r z ę d z i e m  c z y s t o  p o l i t y c z n y m
Ale największy, cios zadał te­

zie o religijnym, niepolitycz 
nvm charakterze uchwały sam 
Watykan. Dyrektor kancelarii 
papieskiej, monsignor Alfredo 
Ottaviani, komentując uchwalę, 
oświadczył w dniu 14 lipca:

. Kościół katolicki, jak najgo­
ręcej wita współpracę z prote­
stantami we wspólnej walce z 
komunizmem”.

Trudno o bardziej wyraźne 
postawienie sprawy.

Albowiem papież Leon X bul 
la z roku 1520 wyklął po wsze 
czasy wszystkich ,którzy mają 
cokolwiek wspólnego z reforma 
ej a religijną, a więc i protestan 
tyzmem. Według prawa kano­
nicznego: . .

..Wszyscy apostaci, heretycy i 
schizmatycy ioso facto wpadają 
w ekskomunikę".
(kanon 1325 paragraf 2).

Klnt-—< rzucona w XVI w. na 
„heretyków", a zatem i prote­
stantów, miała charakter reli 
gijny, wynikała bowiem z roz­
bieżności poglądów na sprawy 
dogmatyczne. I oto dziś Waty­
kan „jak najgoręcej wita współ 
pracę z protestantami", wyklę­
tymi przecież z pobudek religij 
nych i „ipso facto wpadającymi 
w ekskomunikę*.

A czyni to w imię swej ostat 
niej uchwały. Rzecz jasna, że 
gdyby ta uchwała miała charak 
ter czysto religijny, nie byłoby 
to możliwe. Nie jesteśmy ^zwo­
lennikami klątw kościelnych w 
żadnej postaci, ale gwoli ścisło 
Sci, musimy stwierdzić że wedle 
Prawa kanonicznego bulla Leo 
na X nie straciła mocy, a przy 
najmniej obowiązuje dyrekto­
rów kancelarii papieskiej. Węz 
Wanię, skierowane przez Waty 
kan do protestantów, świadczy 
zatem niezbicie,, że traktuje on' 
Swą ostatnią uchwałę, jako na 
*zędzie czysto polifyczne.

Nawiasem mówiąc,.. miarodaj­
ne czynniki protestanckie usto

sunkowały się negatywnie do 
propozycji Watykanu.

,.New Y»rk Herald Tribune" 
z dnia 16 lipca donosi w depe­
szy z Londynu, że prezes Swia 
towej Rady Kościołów Prote­
stanckich dr. Marc Boergner ,o- 
świadczyl, iż „Rada przeciwna 
jest metodom, przy pomoćy któ 
rych Watykan próbuje zorganr- 
zc”?a* coś w rodzaju krucjaty 
przeciwko komunizmowi".

Ku czemu zmierzał Watykan, 
pobierając swą uchwałę?

Odpowiedź nie nastręcza trud 
ności. Chodziło o dywersję po­
lityczną wśród wielomiliono­
wych rzesz prostych ludzi całe­
go świata, którzy prowadzą wal 
kę o pokój, postęp, demokrację 
i socjalizm, przeciwko wojnie i 
podżegaczom wojennym. Najpo­
tężniejszym orężem w tej walce 
jest jedność działania robotni­
ków. chłopów, inteligencji pra­
cującej, intelektualistów — sło­
wem ludzi pracy fizycznej i u- 
mysłowej, ludzi wszystkich na­
rodowości i wszystkich wyznań, 
złączonych wspólnym celem o- 
brony swych praw i obrony po­
koju przed zamachami imperia­
lizmu i zachłannością kapitali-

W krajach demokracji ludo­
wej, gdzie władza znajduje się 
w rękach ludu, jedność mas pra 
cujących jest podstawa wiel­
kich tfsiągnięć w dziedzinie od­
budowy gospodarczej, podnie­
sienia ogólnego dobrobytu, sze­
rzenia kultury i oświaty. Waty­
kan chce tą jedność podkopać, 
a równocześnie pragnie zaognić 
stosunki między Kościołem a 
Państwem Ludowym, by w a t­
mosferze waśni religijnych u- 
łatwić czynnikom reakcyjnym 
działalność przeciw władzy lu­
dowej.

Jak  potężne znaczenie poli­
tyczne posiada jedność mas lu­
dowych, świadczy choćby świa­
towa akcja w obronie pokoju, 
która skupia ponad 600 milio­
nów ludzi wszystkich krajów,

Istotę problemu maluje w pro 
stych, lecz dosadnych barwach 
skrajnie reakcyjny tygodnik a- 
merykański „Time" w szeregu 
obrazków skreślonych przez 
swego włoskiego korespondenta. 
Oto, co najbardziej wyprowa­
dza „oś W-W" z równowagi:

Niedaleko Anzio leży zrujno­
wana przez wojnę miejscowość 
Genzano... Przeszło połowa spo­
śród 10.000 jej mieszkańców 
(wielu z nich bezrobotnych, nie 
którzy żyją w jaskiniach), po­
piera partię komunistyczną. Nie 
przeszkadza im to brać ślubu w 
kościele, chrzcić swoich dzieci i 
chować zmarłych w asyście 
księdza, błogosławiącego grób w 
obecności chorążego z czerwo­
nym sztandarem".

Obrazek drugi:
„W Bari kowal Angelo Pan- 

toSo powiada: wierzę w Boga. 
Bóg chronił mnie podczas woj­
ny. Ale, kiedy wróciłem do do­
mu, tylko komuniści umieli mi 
wytłumaczyć przyczyny nędzy, 
którą cierpię".

„Oś W-W“ panicznie boi się 
takich ludzi, jak kowal Angelo 
Pantoso z Bari i mieszkańcy 
Genzano. Zwykła agitacja poli­
tyczna włoskiej chadecji, kleru 
i „Głosu Ameryki" nic tu  nie 
pomogła. Watykan postanowił 
wywrzeć na nich terror moral­
ny, obudzić konflikt w sumie-

się do gwałtownego wzrostu wpis 
wów stronnictw antyklerykalnyc® 
i postępowych. Następca Piusa IX' 
— Leon XIII zmuszony był zła. 
godzić interpretację bulli, aż w; 
początkach pierwszej wojny świai 
towej Watykan cichaczem wyco 
teł się z walki z państwem wło 
skim. W r. 1919 Papież Bene­
dykt XV, widząc bezowocność do 
tych czasowej taktyki, oświadczył 
gotowość. ,zawarcia porozumienia 
z rządem włoskim nawet bez kon 
kordatu".

Praktycznie groźba ekskomu,ni 
ki wisiała przez przeszło pół wi# 
ku nad całym na.rodenr. w ł o s k • 
Mimo to miliony Włochów spKi- 
niały codziennie swe obowjąeił 
patriotyczne, nie oglądając się na 
polityczne manewry Watykanu, a* 
musiał on skapitulować.

Awanturnicza polityka Watyika 
nu wywołała wtedy niezadowoli 
nie i ostre protesty w kolaoh naj 
bardziej katolickich i konserwa 
tywnyoh.

Dziś Watykan nawraca do tych 
samych awanturniczych metod 
walki politycznej, tylko te  sytu 
acia kształtuje się dziś jeszcze 
bardziej dlań niekorzystnie, ani 
żeli w wieku 19_tym, gdy pragnął 
się przeciwstawić patriotycznym 
dążeniom całego narodu włoskie­
go- .

Wtedy papież usiłował bezsku­
tecznie sterroryzować kilkadzie­
siąt milionów Włochów. Dziś prag 
nie to samo uczynić z setkami mi 
lionów ludzi bogatszych o całą 
epokę w doświadczenia politycz 
ne jakich dostarczyły im dwie 
wojny światowe: zwycięska re­
wolucja socjalistyczna w ZSRR, 
okres panowania faszyzmu i je 
go Męska, triumf demokracji lu­
dowej w Europie środkowo — 
wschodniej i zacięta walka z pró 
bami ofensywy reakcyjno — im­
perialistycznej w latach ostat-

Historia ostatnich stu lat wska 
żuje .niezbicie w jakim kierunku 
idzie rozwój dziejowy. Mimo opo 
ru sił wsteczniotwa masy ludowe 
zwyciężyły na obszarze . jednej 
szóstej powierzchni kiuli ziem­
skiej, budując pierwsze na świe 
cie państwo socjalistyczne—Zwią 
zek Radziecki. Po drugiej wojnie 
światowej, która była rozpaczli­
wą próbą zehamówania ' postępu 
przy, pomocy niemieckiej machi­
ny wojennej, rewolucja społeczna 
wyswobodziła kraje które po, 
Uprząż demokrację ludową; kroczą 
do socjalizmu. Na drugim fcrań- 
cu śwa.ta’ Chiny .Ludowe odnoszą 
miażdżące zwycięstwo nad impe­
rializmem. Świat kroczy niepow­
strzymanie ku socjalistycznej przy 
szłości. Nie zatrzymają go w tym 
poohodzie 'średniowieczne groź­
by Watykanu, próbującego darem 
nie cofnąć bieg dziejów.

U rocze  d n i D u sz n ik  

IV Festiwal Chopinowski
Sto dwadzieścia trzy lata te­

mu, w pierwszych, dniach sier­
pnia, 16-letni Fryderyk Cho­
pin przyjechał wraz z matką i 
siostrami do modnego uzdro- 

włSka w Dusznikach.
W pełnych dowcipu i młodzień 

czego zapału listach, pisanych 
do przyjaciela Wilhelma Kol­
berga, nakreślił czarujące oto­
czenie Dusznik. W małym tea­
trzyku, ukrytym wśród drzew 
parku zdrojowego (cudem za­
chował się ten pamiątkowy do- 
mek do dnia dzisiejszego), dał 
mały Frycek swój pierwszy 
koncert „zagraniczny", na rzecz 
dwóch sierot.

Od czterech lat odbywają się 
w Dusznikach w rocznicę pa­
miętnego koncertu Festiwale 
Chopinowskie, Piękne otoczenie, 
nastrój teatrzyku, dróg i drzew, 
pamiętających koncert i wę­
drówki małego „Frycka", a na­
de wszystko wspaniała muzyka 
Chopina, wykonywana przez 
najlepszych muzyków polskich, 
sprawiają, że Festiwale stają 
się niezapomnianym przeżyciem 
airtystycznym.

W tegorocznym Festiwalu, za­
krojonym na szeroka skalę, or­
ganizowanym przez Komitet Wy 
konawcy Roku. Chopinowskiego, 
usłyszymy pięć koncertów, które

odbywać się będą w teatrze 
Chopina, w pięknej lustrzanej 
sali Domu Zdrojowego oraz na 
wolnym powietrzu w parku 
zdrojowym.

W sobotę 13 bm. wieczorem 
wystąpi z recitalem znany chopi 
nista prof. Paweł Lewiecki.

W niedzielę odbędzie poranek 
w ogrodzie z udziałem prof. Ma­
rii Wiłkomirskiej, Walerii Ję­
drzejewskiej i Pawła Lewieckie 
go. Po poranku nastąpi złoże­
nie wieńca przed pomnikiem 
Chopina.

Wieczorem wystąpi z recita­
lem świetny pianista prof. St. 
Szpinalski. Po wieczornym kon­
cercie, w  parku zdrojowym wy­
świetlany będzie filrft i odbędą 
się pokazy wspaniałej fontan­
ny oświetlonej tęczą reflekto-

15 sierpnia po południu na 
koncercie kameralnym wystąpią 
Maria i Kazimierz Wiłkomirscy 
oraz wykonawczyni pięjni Cho­
pina Olga Łada.

Czarujące Duszniki czekają 
na zjazd gości z całej Polski, 
ofiarowując im w czasie dni 
świątecznych najpiękniejszą mu 
zykę i odpoczynek w uroczym 
parku wśród

Wojciech Dzieduszyeki

Uchwała Wa/tykanu zwraca się 
przeciwko dziesiątkom milionów 
katolików, którzy walczą o swe 
prawa, przeciwko członkom par 
tii komunistycznych i robotni, 
czych przeciwko ich sympaty­
kom i zwolennikom, przeciwko 
członkom zw. zew. także i prze­
ciwko członkom sswiąpków chirza 
ścijańskioh; które we Francji czy 
Włoszeoh tworzą wspólny front 
przeciw zachłanności kapitali­
stów, przeciwko spółdzielcom, ktd 
r».y w krajach kapitalistycznych 
wespół z ruchem robotniczym bro 
nią masy ludowe przed wyzy­
skiem, a w krajach demokracji 
ludowej współdziałają.w budowiei 
nowej, planowej gospodarki socja 
listycznej. Przeciwko pisarzom^ 
uczonym i artystom, którzy poda 
li rękę masom pracującym w wal 
ce o pokój. Przeciwko dziesiątkom 
milionów chłopów w krajach dal 
mokracji ludowej, którzy dostali 
ziemię zabraną obszarnikom. Prze 
ciwko uczciwym duchownym ka 
tolickim, którzy czując razem x  
maaaimi pra,gną współdziałać w 
usunięciu krzywdy społecznej i  
wyzysku i wspierać walkę w y^  
woleńczą ludu. Przeciwko robot­
nikom wreszcie, którzy wszędiz>« 
Stanowią awangardę walki o po. 
kój, postęp i socjelizm. '

Wszędzie, gdziekolwiek toczy,, 
się ta walka na czoło mas pra cm 
Jąeych wysuwaj ą się pan i e komu 
nistyczne i robotnicze. One to 
rzuciły hasło jedności? ludu pra 
cującego w tej walce' Watykan 
chce tę jedność rozbić. W imię

~ W imię obrony interesów Mas 
posiadających, w imię odbudowy 
nacjonalistycznych Niemiec, w  
imię intryg podżegaczy wojen­
nych, w imię polityki amerykań 
skiego imperializmu w imię dążeń 
antyludowych „osi W — W .

Ta awanturnicza polityka Waty 
kan,u, zwrócona przeciwko dąże­
niom setek milionów ludzi wszy­
stkich wyznań i wszystkich naro 
dowości, skazana jest z góry na 
niepowodzenie. Watykan nie wa­
hał się wystawić na szwank auto 
rytet Kościoła, wprzęgająo go do 
tćj_ 'walki' politycznej. Zlekcewa 
żył ly.-niej całkowicie interesy dą 
żenią i pragnienia milionów wie 
rfcąjcych katolików.

Ńa skutek  uchw ały W aty­
kanu trzecia część narodu 
w łoskiego ob ję ta  została groź 
bą ekskom uniki.

Uchw ałę W atykanu należy 
tłum aczyć tym , że Kościół ka 
tolicki przeżyw a głęboki k ry  
zys.“

W niek tórych  kołach miesz 
czańskich E uropy zachodniej, 
zwłaszcza tam , gdzie żyją tra  
dycje liberalizm u burżuazy j- 
nego, uchw ała W atykanu  wy 
w ołała konstem abję. Liczą 
się one bow iem  z tym , że 
bezpośrednia in terw encja  pa­
p ieża w  sp raw y  polityczne, 
może odrodzić nastro je  anty- 
klerykalne  w  tych mieszczań 
skich środowiskach, gdzie ży 
wa je st pamięć reakcyjnej ro  
li W atykanu w w alce z postę 
powymi rucham i mieszczań­
skim i okresów  m inionych i 
zam iast wzmocnić obóz an ty- 
robotn iczy ,— uchw ała W aty­
kanu  w nosi doń rozdźwięki.

N aw et ta k  reakcyjny  dzień 
nik, ja k  parysk i „Le M onde" 
s tw ierdza, że „nie można wy 
k luczyć rew o lty  części społe­
czeństw a katolickiego prze­
ciwko uchw ale W atykanu."

M ieszczański dziennik wło­
sk i „ Momento" stw ierdza:

„W ielu ludzi widzi w  tej 
uchw ale ograniczenie w olno­
ści katolika, k tó ry  zachowu- 

\ją c  wierność dla Kościoła,

p ragnie  jednak  posiadać sw a 
bodę m yślenia i w ybór par­
tii politycznej."

W obronie te j wolności w y 
stąp ił w sw ym  ośw iadczeniu 
z dn. 26 lipca Rzącl Polski, 
stw ierdzając:

„Uchwała w atykańsk? n ie  
ma n ic w spólnego z tro ską  o 
w iarę  i wolność p rak ty k  re ­
ligijnych, któ re  w  Polsce są 
w pełni respektow ane i -zabez 
pieczone. W prost przeciw nie 
—  jest ona b ru talnym  p o g w ał. 
ceniem uczuć religijnych lu ­
dzi w ierzących. Stanow i ona 
nadużycie au tory tetu  Kościo­
ła dla celów nie m ajacych nic 
wspólnego z religią. U chw ała 
ta  grozi bow iem  stosow aniem  
rep resji religijnych za: "oo lą- 
dy polityczne oraz działal­
ność społeczną, polityczną ł  
państw ow ą, n iem iłą w yw łasz 
czonym obszarnikom  i kap ita  
listom  i ich zagranicznym  o- 1 
piekunom."

G łosy pro tes tu  p rzeciw ko 
uchw ale W atykanu dobiegają 
ze w szystkich krańców  Rze­
czypospolitej, ze w szystkich ~ 
k ra jów  św iata. P ro testu ją  mi 
liony katolików  Polski i Cze 
chosłowacji, F rancji i W łoch, 
E uropy i k ra jów  zamorskich.

A w anturn icza  próba w skrz* 
szenia średniowiecznych w alk 
religijnych d la celów poli­
tycznych reakcyjnej „osi 
W -W “ zwraca się przeciw ko 
sam ym  jej in icjatorom  i nie*, 
s ię  w. sobie zapowiedź ich  k ly  
ski, bo w  masach w yw oła j -  
na sku tek  wręcz odw rotny  
od zamierzonego. Scem entuje 
jeszcze bardziej jedność ludzi 
p racy  w  w alce o postp - i de­
mokrację, w  w alce o zabez­
pieczenie, niepodległości i su-* 
werenności narodow ej, o u«i 
trw alen ie  pokoju światowa**
go-

Nr aa®

B o l e s n a  l e k c j a  h i s t o r y c z n a
ność siwego narodu przeciwko Au 
stri' 1 przeciwko państwu kościel 
nemu, Papież , Pius IX występo 
wał czynnie przeciwko idei zjed 
noozemia Włoch obawiał się bo 
wiem utraty władzy świeckiej 
w państwie kościelnym, które o- 
bejtmowało m. inn. Rzym, uważa 
ny przez w&zyslkioh Włochów za 
stolicę swego przyszłego zjedno­
czonego państwa..

W r. 1848 lud włoski zerwał się 
do walki i powołał rząd tyimcza 
sowy* Na 29 gtJBdmia 1848 rotou 
rozpisane zostały wyibory do kon 
stytuaity. Fa|)1eż"fżu>cił •ekskomuni 
kę na wszystkich, którzy wezmą 
czynny.'luib bierny udział-w wybo­
rach. Mimo to olbrzynma, więk­
szość głosowała w wyiboraoh.

Konstytuanta pozbawiła Papie­
ża władzy świeckiej i proklamo 
wała republikę rzymską. Stwier­
dziwszy .bezskuteczność ekskomuni 
ki Papież sięgnął po. bardziej xe 
alńe środki i zwrócił się wtedy 
do Austrii, Francji i Hiszpanii o 
pomoo wojskową. Interwencja mi 
litarna francusko — austriacka po 
łożyła chwilowo kres władzy lu 
dowej. Papież na ofccych bagne­
tach wrócił do Watykanu.

W r. 1859 wybuchły ruchy pow 
stańcze w prowincjach państwa 
kościelnego. Papież znów rziuca 
klątwę na uczestnWj&w powstania, 
ale mimo to plebiscyt wypadł na 
niekorzyść Papieża. Papież po raz 
trzeci sięga po eksikoimunikę i 
tym razem bezkuteoznie; Masy lu 
dowe odwracają się od Watjtka 
hu. Pod koniec rdku^MHTTreym 
pozostał pod władzą ; Papieża.

W r. 1861 proklamowane zosta 
to królestwo wloskfe: "<Śłłe Wło­
chy .domagały. Się przyłączenia 
Rzymu do królestwa. Papież od 
mówił. Niższy kler solidaryzuje

niach, zagrozić dyskryminacją 
religijną.

Wybitna działaczka katolicka, 
prof. Ada Alessandrini w  postę 
powym tygodniku włoskim „Vi- 
ta  Nuova“ z dn. 31 lipca ujmuje 
istotę manewru watykańskiego: 

„Staje przed nami alternaty­
wa sztucznie nam przez władze 
kościelne narzucona: albo zdra­
dzić ruch demokratyczny, sta­
jąc się mniej lub więcej świa­
domym narzędziem reakcji spo 
łecznej i politycznej, albo oka­
zać nieposłuszeństwo wobec u- 
chwały Watykanu".

„Dylemat ten jest niesłuszny 
i okrutny, ponieważ został fał­
szywie postawiony. Obiektywnie 
należy stwierdzić, że żaden z na 
szych towarzyszy wiary 1 walki 
nie ulega nawet najmniejszej 
pokusie wybrania pierwszej al­
ternatywy — zdrady ruchu de­
mokratycznego". - 

Autorka stwierdza dalej, że w 
walce o postęp społeczny nie 
Chodzi bynajmniej o skupianie 
się wokół Kościoła lub przeciw 
Kościołowi, gdyż zarówno kato­
licy, jak i nie-katolicy znajdują 
się i na prawicy 1 na lewicy. 

Prof. Alessandrini wnioskuje: 
„Istotnym motywem jest to, 

że rozkładająca się klasa kapi­
talistyczna chwyta się autory­
tetu Kościoła katolickiego, aby 
uczynić zeń narzędzie swego 
egoizmu".

W a t y k a n  n i e  o d w r ó c i  b i e g u  d z i e j ó w

się z żądaniami patriotów wło­
skich. Tylko obecność francuskiej 
załogi utrzymuje władzę Papieża 
nad Rzymem. Gdy w r. 1870 Frań 
cuz' pwakuowal; Ri;m  — wojska 
wło-*:.. zajęły wreszcie miasto. 
Plebiscyt przeprowadzony 2 paź 
dziernika 18,70 r. przyniósł ogrom 
ne zwycięstwo patrioitom. Spo­
śród 135.000 głosujących — ponad 
133.000 wypowiedziały się za włą 
czeniem Rzymu do Włochy 

Papież Pius IX ogłasza wtedy 
bullę ,.Non expedit“. która zaka 
żuje wierzącym katolikom pod 
groźbą ekskomuniki 'jakiegokol­
wiek udziału w życiu politycznym 
Włoch. Klątwa grozi każdemu, 
kto bierze udział w wyborach. 
Klątwa grozi każdemu, kto skła 
da przysięgę na konstytucję, a  za 
tem każdemu urzędnikowi pań­
stwowemu. Bulla ,.Non espedH" 
nie odniosła jednak żadnego slkut 
kui Wręcz przeciwnie, zjednoczy 
ła tylko naród włoski przeciwko 
Dolityce Watykanu przyczyniła

Z a m a c h  n a  w o l n o ś ć  p o g l ą J ó *  palidycznycŁ
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P r i e cl siu

^fBPodnla99 ks. Szafranka
Po burzliwych wypadkach 

berlińskich w roku 1848, w któ­
rych bral czynny udział deputo 
wąny powiatu bytomskiego ks. 
Szafranek, Zgromadzenie Naro­
dowe, powołane z wiosną tego 
roku, zostało definitywnie roz­
wiązane. Posłowie rozjechali 
się do domów. 16 grudnia o go­
dzinie 7 wieczorem mieszkańcy 
Bytomia udali się w uroczy­
stym pochodzie z pochodniami 
i lampkami górniczymi na powi 
tanie ich deputowanego. Przed 
plebanią, zgromadził się tłum. 
Do mieszkania ks. Szafranka 
weszli delegaci klubów i wygło 
sili przemówienia po polsku i 
po niemiecku. W przerwach sły 
chać było okrzyki zebranego 
tłumu: „Niech żyje Szafranek! 
Niech żyje demokracja! -.

Okrzyki te usłyszał nie tylko 
ksiądz Szafranek, ale doleciały 
one — niestety — także do u- 
szu biskupa wrocławskiego, 
Melchiora Diepenbrocka. Mel­
chior Diepenbrock, były oficer 
armii pruskiej, jest wiernym 
poddanym królewskim i zaciek 
łym przeciwnikiem rewolucji. 
Wydaje więc list pasterski, wzy 
wający wiernych do posłuszeń­
stwa królowi 1 do płacenia po­
datków. List odczytywano ze 
wszystkich ambon, a nakazem 
generalicji również przed fron­
tem oddziałów wojskowych. 
Tylko zuchwały proboszcz by­
tomski rzuca go do kosza. 
PROWOKATOR JAROTZKE
Atak rozpoczyna niejaki Ja- 

rotzke z Mysłowic, ogłaszając 
w polakożerczym „Schlesischer 
Zeitung", iż na murach Byto­
mia ukazała się odezwa, podpi­
sana przez księdza Szafranka, 
wzywająca do niepłacenia po­
datków.

Jarotzke, alias Jarocki nie 
omieszkał przesłać jednego eg­
zemplarza tej odezwy księdzu 
biskupowi, który osobnym li­
stem do dziekana Markefki(l) 
nakazuje mu mieć baczne oko 
na poczynania Szafranka.

Ksiądz Szafranek nie pozo­
stał dłużny Jarockiemu. W tym 
że „Schlesischer Zeitung" ogło­
sił publiczną replikę, twierdząc, 
że odzew nie drukował i nie 
rozlepiał; poczciwy proboszcz 
za główny kamień obrazy uwa­
żał używanie cytatów z Pisma 
św. przez Jarockiego. „To pasu 
je, jak pięść do nosa“ — 
grzmiał, tłumacząc dosłownie 
swoją obelgę na niemiecki.

Całe Bytomskie i cały Dolny 
Śląsk z zaciekawieniem obser­
wowały polemikę dziennikarza z

proboszczem: najwięcej krwi
napsuła ona biskupowi wroc­
ławskiemu, który nie krył obu 
rżenia na Szafranka. Proch, nic 
nieznaczący księżulo śmiał się 
dopuścić trzech zbrodni: głosić 
hasła demokratyczne, występo­
wać przeciw królowi i w do­
datku być Polakiem!

•Jaraz więc w piśmie do Ge­
neralnego Wikariatu skarży się 
ksiądz biskup, że jego nieuf­
ność do Szafranka powiększy­
ła się jeszcze bardziej, stwier­
dzając, że Kościół katolicki wy­
maga posłuszeństwa dla władzy 
świeckiej, nawet gdyby była 
niegodna(l).

O CO WALCZYŁ 
KS. SZAFRANEK?

Obraz nie byłby pełny, gdy­
byśmy nie naświetlili głębiej, 
o co właściwie walczył ks. Sza­
franek. Historycy często szkicu­
ją jego postać, jako przywódcy 
lewicy w parlamencie berliń­
skim, który ze względu na swo- 
ju sukienkę duchowną nie mógł 
siedzieć na ławach lewicy, więc 
uczestniczył i}a zebraniach, sto­
jąc przez kilka godzin dziennie 
z uporem, godnym - twardego, 
bytomskiego chłopa.

Zapomina się jednak, że on 
właśnie, nikt inny, wniósł na 
porządek, dzienny osiem słyn­
nych wniosków, dotyczących 
praw języka polskiego na Gór­
nym Śląsku, które zostały od­
rzucone przez Izbę. On znał do­
brze niedolę chłopa śląskiego, 
zmuszonego płacić ogromne po­
datki na rzecz skarbu p ilsk ie ­
go, kiedy jednocześnie "wielcy 
właściciele ziemscy byli od 
tych podatków częściowo zwol­
nieni. Ustawa podatkowa go­
dziła bezpośrednio i przede 
wszystkim w lud polski, w poi 
skiego chłopa, gdyż na Górnym 
Śląsku, jak zresztą i na Śląsku 
Dolnym w latach Wiosny Lu­
dów wieś była jeszcze całkowi­
cie polska. Postawa ks. Szafran 
ka miała więc podwójny a- 
spekt: społeczny i narodowy.
Był obrońcą uciemiężonych i 
obrońcą praw narodowych za­
razem. Był płomiennym trybu-

SUSPENSA
26 grudnia 1848 roku. w  dzie­

sięć dni po jego triumfalnym 
powrocie z Berlina, poczta przy 
niosła ks. Szafrankowi oczeki­
wane pismo. Nosiło ono stempel 
biskupa wrocławskiego, a oznaj

miało o zawieszeniu ks. Sza­
franka w czynnościach duchów 
nych (suspensio ab officio) i 
wzywało do pokuty. Parafia by

tomska traciła polskiego dusz­
pasterza. Na miejsce ks. Sza­
franka, miał być mianowany 
ks. Markefka, całkowicie zńiem 
czały Ślązak.

Ks. Szafranek, walczący o pra 
wa swego ludu z przykazania­
mi Chrystusowymi na ustach, 
jak tylu, tylu jego następców, 
proboszczów polskich w niem- 
czech, stanął wobec trudnego 
dylematu: czy zostawić swoich 
podopiecznych na pastwę ger­
manizacji, sprzsciwić się wła­
dzy duchownej, narazić się na 
wyklęcie, na wyrzucenie poza 
nawias życia, czy też ukorzyć 
się przed dostojnikiem wroc­
ławskim.

POKUTA POKONANEGO
I oto u tego twardego Śląza­

ka, który potrafił przez cały 
czas obrad parlamentu pruskie­
go stać, jak pomnik protestu, 
jak uosobienie silnej woli, prze 
lamuje się coś w duszy, zwy­
cięża u niegp trwoga o los swo­
ich parafian, zwycięża zakorze­
nione posłuszeństwo wobec 
przełożonych. Ks. Szafranek pa­
kuje skromny kuferek * i 
jedzie do Wrocławia na poku­
tę. W ślad za nim wzburzony 
Bytom wyęyła delegację do bi­
skupa z prośbą o przywróce­
nie ks. Szafrankowi jego ka­
płańskich praw.

Nie był to jednak koniec Gol 
goty ks. Szafranka: musiał jesz 
cze w słynnym „Schlesischer 
Zeitung" wydrukować po nie­
miecku, a w „Dzienniku Górno 
śląskim" po polsku deklarację, 
głoszącą.:

„Errare humanum est. Nie u- 
ważałem nigdy postawy swojej 
za nieomylną. Żałuję, że w 
śprawie podatkowej dałem po­
wód do zgorszenia. Uważam 
vox ecclesiae za vox Dei“.

Ksiądz biskup Diepenbrock 
uśmiechnął się zapewne z żado 
woleniem, czytając kajanie się 
mizernego proboszcza z Byto­
mia Suspensa została łaskawie 
zdjęta. / zabłąkana owieczka 
przywrocona do łask. Zuchwa­
ły trybun ludu. obrońca ehło- 
pów i górników polskich 
wdział worek pokutnika, prze­
stał być groźny.

Za ks. Szafrankiem poszło 
wielu, wielu jeszcze księży poi 
skich na tej meczeńskiej ziemi. 
Kazano im wszędzie i zawsze 
upaść przed krzyżem, za któ­
rym krył się król f cesarz prus-

Bo dopuścili się grzechu mi­
łości bliźniego i równości wszy 
stkich wobec Boga. Bo dopuści­
li się zbrodni miłości swojej 
ziemi i swego narodu.

Leszek Goliński

Spośród artystów odznaczo­
nych zaszczytnym „Sztandarem 
Pracy", najsilniej z pracą teatru 
na Ziemiach • Odzyskanych zwią 
zany jest Jan Kurnakowicz.

Natychmiast po wyzwoleniu 
Kurnakowicz rusza na Ziemię 
Mazurską i jest tu  współorgani­
zatorem i współtwórcą pierwszej 
sceny polskiej — Teatru im. Ste 
fana Jaracza w Olsztynie. Teatr 
ten walczy z olbrzymimi trud­
nościami, staje się jednak pla­
cówką polskiej sztuki i repolo- 
nizacji Ziemi Mazurskiej. Du­
żym sukcesem teatru jest wysta 
wienie „Wesela" Wyspiańskiego. 
Pod kierunkiem Jana Kurnako- 
wicza wychowuje się tu  zespół 
młodych artystów.

Z Olsztyna droga Kurnakowi- 
cza wiodła do Wrocławia. Pa­
miętamy jego doskonałe kreacje

Praktykantki z  Akademii Górniczej 
w  podziem iach kopa lni „V ic to ria “

W biurze planowania kopalni 
,,Victoria“ w Sobięcinie powie­
dziano nam, że praktykantki 
Akademii Górniczej w  Krako­
wie zjechały przed godziną do 
podziemia. Wyjadą prawdopo­
dobnie za parę godzin. Wobec 
tego postanawiamy udać się za 
nimi na dół.

Przez, okres wakacyjny w ko­
palniach wałbrzyskich odbywa­
ją praktykę absolwentki i ab­
solwenci Akademii Górniczej w 
Krakowie. Na „Victorii“ są 
dwie absolwentki. Nasz prze­
wodnik objaśnia, że za chwilę 
skręcimy do bocznego chodnika, 
gdzie pracują poszukiwane 
przez nas praktykantki. Pułap 
obniża się nagle tak, że trzeba 
się schylać. Jeszcze , parę me­
trów i za pyłem węglowym mi­
gają płomyki lamp Dav‘iego. 
Jesteśmy na miejscu.

Ob Stanisława Krawczykówna 
jest w kompletnym ubraniu gór

Wieczór zespołów Indowych
przed wyjazdem do Moskwy

W nadchodzącą niedzielą w Hall 
Ludowej mieszkańcy Wrocławia bę 
dą mieli możność podziwiać festi­
wal zespołów ludowych, wyjeżdża­
jących na występy do Moskwy.

W widowisku wezmą udział naj­
wybitniejsze 1 najoryginalniejsze 

zespoły ludowe Polski. I tak — zo 
baczymy zespól górali z Łącka, 
pow. nowosądecki. Zespól ten od­
znaczył się już na Festiwalu Mu­
zyki Ludowej w Warszawie. Skła­
da się' on. z 25 osób, Obo-k trady­
cyjnego „drobnego" i  „krzesane-

dowej taniec zbójnicki o 16 figu­
rach, obrazujących życie zibójni- 
ka w górach, jego zabawę i wal­
kę. W muzyce tego tańca przebi­
jają obok motywów góralskich — 
motywy sąsiedniego regionu kra­
kowskiego. Kapela grupy Łącka 
Skrada się z dwojga skrzypiec i 
basettl.1

Drugi zespól pochodzi z Suchodo

Jego wchodzą robotnicy i rolnicy 
tego regionu, przybrani w pięk­
ne stroje ludowe, dziś Już prawie 
zapomniane. Szczególnie efektow­
ne są tu tańce „krzyżak" i „jacok" 
oraz „równy", w skład kapeli 
wchodzą również fcymbaly, instru­
ment całkowicie zapomniany w ka 
pelacto ludowych.

Zupełnie inne tańce i pieśni przy 
wiezie ze sobą 23-osobowy zespół 
z Szamotuł w Wielkopolsce. Za­
równo oryginalne, w zeszłym je­
szcze stuleciu znane stroje ludo­
we, Jak mało znane tańce ludowe 
i zabawy budzą ogólny zachwyt. 
Nigdzie niespotykana jest także 
melodia pieśni, śpiewanych przez 
zespół. Zobaczymy na scenie m. 
In. taniec „wiwat", jak również róż 
ne zabawy taneczne, jak np.

kiego, poznanego przez chJopów 
wielkopolskich w czasie wyjazdów 
na roboty do Francji w ubiegłym

Zespół orkiestralny szamotulski 
posiada oryginalny . inst>runjióh.t. t. 
zw. „Marynę"..rjest tó basetla z 
bębnem 1 talerzami: w czasie gra­
nia uderza się nią o podłogę. Ma­
ryna była kiedyś instrumentem,

Kapela instrumentalistów ze Zbą

nę dud, od najmniejszych do naj­
większych. Najmniejsze są t. zw. 
sierszeńki (naizwa pochodzi od 
brzęczenia szerszenia). Dudy na 
pierwszy raut oka podobne są do 
góralskiej 1 szkockiej kobzy, po-

Uwagi o wczasach

Gdy w rócę do B elg ii 
powiem  prawdę o Polsce

Przybyłem z Belgii w odwie­
dziny do rodziny. Syn mój znaj­
duje się <*> eonie na kolonii Polo. 
nil zagranicznej w Bardo Śląskim 
Z wielką przyjemnością stwierdzi 
Mn, iż nasze dzieci oziują się 
bardzo dobrze pod trosklwą opi__ 
fltą doświadczionyoh -wychowaw­
ców. ży,oi,e na kolonii jest awabod 
ne i prowadzone w teo sposób, by 
ułatwić dzieciom zagranicznym 
■dobycie nowej wiedzy o Polsce 

■ współczesnej, poznanie tej praw 
tty, która nie dociera do nas na 

- *Ł«yżnie.
Dzieci poznają tu życie PoLsJci 

bezpośredni kontatot z rze- 
My wisi Ością. Radość śpiew wi.

‘ słyszy na każdym miej 
•ju. Czystość, }ad, porządek — 
•w  co dzieci otacza. Kierownictwo

gospodarcze nie skąpi jedzenia. 
Młodzież piąć razy dziennie kon 
sumuje obfite posiłki. Życie M e  
żeńskie układa się bardzo doibrze. 
Nie ma ta podziału na swoich i 
zagranicznych. Jest jedna proma 
da, związana życiem kolonijnym.

Wszystkie moje spostrzeżenia i 
wrażenia z tej kolonii są napraw 
dę wzruszające. Dlatego wyrażam 
Polsce, mojej Macierzy, głęooiką 
■wdzięczność aa opiekę, jaką roz 
■tacza nad naszą (młodzieżą.

Gdy powrócę do Belgii, powiem 
moim towarzyszom prawdę rze­
czywistą, z jaką się zetknąłem, po 
'.wiana im prawdę o Polsce Ludo.

M&oJij Paohoiik,
Ru o de la R«se nr 11, 

Siege. Bolgiąue

siadają jednak specjalny miech, 
nie potrzeba ich nadymać, tak jak 
to czynią górale, ustami. W Wiel­
kopolsce żyje Jeszcze około 200

lach i ^ b a w a c /  wiejskich.
Na zachodnich rubdeżach Wielko 

polski, na Ziemi Lubuskiej, kró­
luje jeszcze sędziwy, staropolski 
instrument muzyczny, którego tra­
dycje sięgają 16 wieku. Jest to 
„kozioł" zbąsko-lutruski. Nazwa ta 
pochodzi od ' wóru, zrobionego z

Zespoły ludowe wystąpią w Hali 
Ludowej tylko raz przed udaniem

wać będą polską muzykę ludową

niczym. Nie uznaje ono klasyfi­
kacji na spódniczki czy spodnie, 
tylko spodnie. Dlategó też jedy­
nie po głosie poznajemy, że roz­
mawiamy z kobietą. Twarz jet 
pokryta jest pyłem węglowym. 
Krawczykówna skończyła w br. 
pierwszy rok studiów. Pochodzi 
z Bochni, tam miała sposobność 
zaznajomić się z kopalniami so­
li.

Były to, jak mówi. w porów­
naniu z kopalnią węgla — wy­
tworne salony... Tutaj podoba 
jej się również. Najważniejszym 
warunkiem polubienia kopalni 
jest zżycie się z nią. A miała 
już czas zżyć się z „Victorią“

Studia trw ają trzy lata. Wia­
domości z dziedziny techniki 
manipulacji młotem odbudowy 
nie są właściwie potrzebne na­
szej rozmówczyni, gdyż jest ona 
na wydziale geologiczno-mierni­
czym. Wszystko jednak dobrze 
umieć, a pracę górnika trzeba 
znać na „piątkę"

Wdajemy się też w  rozmowę 
z Kazimierą Nosek. Podobnie 
jak jej koleżanka, studiuje w 
Akademii Górniczej.

Gdy zakomunikowała rodzi­
com o swej decyzji, przyjęli ją 
bardzo spokojnie.

— Popracujesz w kopalni 
przez miesiąc i uciekniesz!

To był właśnie jej miesiąa 
próby. Przeszła ta  próba zwy­
cięsko, pracę w kopalni polu­
biła.

W wolnych od zajęć chwilach 
studentki zajmują się pracą spo 
łeczną ora* zwiedzają okolice. 
Były już w Zagórzu Śląskim, 
Książnie, Karpaczu, Szklarskiej 
Porębie i Bierutowicach. Umoż­
liwił im to zarząd kopalni, któ­
ry dał im  auta dla celów tury­
stycznych.

<ZM)

LĘUDZSSE Z A S * . Ę J G i

Jan K u rn ako w ic z
m ó w i o s w y c h  p la n a c a

im. Słowackiego w Krakowie, 
Mam w ogóle szczęście do ot wie 
rania teatrów. W Olsztynie ot­
wierałem Teatr im. Stefana Ja 
racza, we Wrocławiu upaństwo­
wiony Teatr Dolnośląski. ’ A na 
wiosnę przybędę do Wrocła­
wia na otwarcie najnowocześ­
niejszego i największego tea­
tru  przy ul. Gabrieli Zapolskiej 
gdzie na zaproszenie dyr. Szle- 
tyńskiego zagram Falstaffa w 
„Henryku IV“ Szekspira. Zatrzy 
mam się też w połowie drogi i 
w Katowicach w teatrze im. Wy 
spiańskiego wystąpię w  „Pygma 
lionie" Shawa. Oto mój plan 
teatralny na rok 1949/50.

— A więc będzie pan grał na 
fali „Polski Południowo - Za­
chodniej". A jak plany filmo-

Zakończyliśmy „Robinsona

w „Pygmalionie", „Rewizorze1, 
„Śnie nocy letniej", „Harry 
Smith odkrywa Amerykę" czy 
„Żołnierzu i bohaterze". Kurna­
kowicz był ostoją sceny wroc­
ławskiej. Występy jego odby­
wały się w okresie, gdy miasto 
tonęło niejednokrotnie w ciem­
nościach, gdy brak prądu para­
liżował komunikację tram wajo­
wą i utrudniał przejazd do tea­
tru. Mimo to spektakle, w  któ­
rych afisze zapowiadały występ 
Kurnakowicza, miały komplety. 
Toteż z wielkim żalem Wrocław 
żegnał Kurnakowicza po jego 
znakomitej kreacji w „Śnie no­
cy letniej", za którą otrzymał 
nagrodę w konkursie szekspirow 
skim. Przedstawienie ,,Snu nocy 
letniej" było jednym z najdo­
nioślejszych wydarzeń w życiu 
wrocławskiego teatru.

Następny sezon, krakowski — 
przyniósł Kurnakowiczowi nowe 
triumfy. Ostatnio grał wraz z 
Ćwiklińską w „Ożenku" Gogo­
la, a sukces tej sztuki był tak 
wielki, że będzie ona wznowio­
na we wrześniu.

Wakacje po pracowitym sezo 
nie Kurnakowicz spędził w  Miel 
nie pod Koszalinem, a obecnie 
przybył na Dolny Śląsk. W prze 
jeździe przez Wrocław uzyska­
liśmy rozmowę, aby złożyć mu 
serdeczne gratulacje z okazji 
zasłużonego odznaczenia.

— Jakie są plany mistrza na 
bieżący sezon? — pytamy.

— Miałem propozycje z Tea­
tru  Narodowego w Warszawie, 
ale nie doszliśmy do porozumie­
nia z racji terminów. We wrześ­
niu wracam do Krakowa. Na­
stępnie inaugurujemy pierwszy 
sezon upaństwowionego Teatru

Warszawskiego" według scena­
riusza Andrzejewskiego. Jest to 
film o dziejach Warszawy po 
powstaniu. Gram tam rolę roz­
bitka, który pozostał wśród

Co .robię dalej? Na razie nie 
mam dalszych planów filmo­
wych, gdyż mam sezon wypeł­
niony szczelnie pracą teatralną 
i występami w radio. W dniu “ 
sierpnia nadany będzie na f_._ 
ogólno-polskiej z Krakowa „0- 
żenek" Gogola. Obecnie, po przy 
jeździe na Dolny Śląsk, pragną 
dać kilka występów dla cho­
rych w uzdrowiskach. Zaczyna­
my na zaproszenie Oddziału 
Dolnośląskiego Związku Zawo­
dowego Dziennikarzy R.P. w sa 
natorium w Gryfogórze. Cieszą 
się, że wystąpię znowu na Dol­
nym Śląsku, przecież nasze daw 
ne występy nie ograniczały się 
tylko do Wrocławia, lecz obej­
mowały Jelenią- Górę, Świdnicę 
i Legnicę.

Jan  Kurnakowicz stanął też 
przed mikrofonem wrocławskie-* 
go radia i opowiedział o swych 
planach na przyszłoś^.

Znakomitego artystę powita< 
my więc wczesną wiosną w na« 
szym mieście, w  okresie, gdy 
otwarcie nowego teatru przy ul, 
Zapolskiej połączone będzie 3 
inauguracją wielkiej imprezy 
w skali międzynarodowej, pla­
nowanej na ten okres.

Z. Grotowski

Miasto
n a s z e g o  d z i e c iń s t w a
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JVa ózarokim ŚŚWIECIE
STARORZYMSKI MOST

Nurkowie pracujący w porcie ko­
larskim przypadkowo znaleźli na 
dnie rzeki Ren szczątki starego mo-

Po wydobyciu jego fragmentów

DOZORCY MAiĄ PO 
6 KAMIENIC

W odpowiedizi na list w sprawie 
dozorców otrzymaliśmy wiele od­
powiedzi. „Wrocławianin", zabiera 
jąc głos w tej sprawie, pisze:

„Dozorcy mają po 6 kamienic, a

przeszła tylko 12 klatek se/iodo-

tra, poznałaby pracę dozorcy. Uli-

dziennie. Zamiatać musimy równiei 
często chodniki koło koszy na śmie 
ci, gdyż gospodynie domowe roz- 
sypują Śmieci po chodniku. Dzieci 
Śmiecą na schodach, rysują kredą 
schody i ściany. Autorka listu chce, 
aby dozorca w sześciu kamienicach 
mył schody. Przekracza to iego si-

by podwyższyć komorne lokatorom 
— dla uchronienia ZNM od deficy-

List ten zamieszczamy, aby wy­
słuchać i drugiej strony, chociażby 
nawet autor w naszym mniemaniu 
nie miał słuszności.
PIASKOWIEC 
RADOŚCIĄ DZIECI 

Ob. Janina Lewończyk zwraca się 
do nas z inną troską: oto przy ul. 
Krasińskiego vis a vis ul. Worcella 
znaj dugę się skwer. Oprócz traw­
ników i pięknych kwietników ścież 
fltó wysypane są tam drobnym euż-

lem. I właśnie o ten tużd chodzi, 

dzieci. Grają w piłkę, która wpada 

cy, kopią sobie dołki w żużlu, wra-

„Zarząd Miasta — pisze nasza 
Czytelniczka — poniósł tyle kosz­
tów przy założeniu tego skweru, a 
nie wziął po uwagą istotnych po­

kopać w ziemi i bawić się w pia­
sku. Gdyby w tej dzielnicy były 
przy domach ogródki, to co inne-

W rezultacie autorka listu ®w<ra-

matek o założenie piaskownicy, w 
której miałyby możność bawić się

nych gruzów. Często w niedzielę

Okolica wdzięczna jest za jego zało 
żenie 1 piękne utrzymanie.

dzieci usłyszy ten głos w Zarządzie 
Miejskim — pisze dalej’ Czytelnitiz-

czenia, zakładając na skwerze pia­
skownicą. Bądzie miał za to satys­
fakcją, źe dał powód do wielkiej 
radości i uśmiechu dziesiątkom

Chyba założenie piaskownicy nie 
stanowi 2toyt poważnej inwestycji 
1 życzenie ob. Lewończyk da się 
zrealizować

CZY NAUCZYCIEL MOZĘ 
SIĘ KSZTAŁCIĆ ^   ̂ ( ^
sami: dwioszą nam o ni«h auto­
rzy listów do redakcji.

„Jestem synem robdtnilca — pi-

ciel. — Pracują w zawodzie nauczy

lem kwalifikacje zawodowe.
Obecnie umioslem podanie o przy

br. zgłosiłem się do egzaminu' 
wstępnego, który zdałem pomyśl-

Przed zakończeniem egzaminu io  
wiedziałem się, źe nie dopuszczono 
mnie do tego egzaminu. Przyczyn, z 
jakich nie zostałem przyjęty, do­
kładnie mi nie określono.

Na przyjęcie na WKN czekałem

znaczam, źe miejsc na WKN jest 
więcej, niż kandydatów.

Zastanawiam się więc teraz 1 czy 
istnieją możliwości dalszego kształ

bi się trudności tym, którzy chcą 
się uczyć? Dlaczego nie przyjęto 
mnie — mimo zapewnień inspekto­
ra szkolnego, który zna i doskona­
le ocenia moją pracę?"

Nie pozostaje nam nic do doda­
nia w sprawie tego listu, jak tyl­
ko czekać na odpowiedź 1 wyjaśnię 
nie kierownictwa .WKN względnie 
komisji egzaminacyjnej Kuirato-

most rzymski, zbudowany z takiej! 
samego kamienia co kościół śti, 
pantaleona w Kolonii. Most ten sktt 
da się z I wyraźnych łuków i jat 
dobrze zachowany. Woda oszlifo 
wała jodynie Kamienie. Wygllf 

mostu jednak na tym nic nie troci,

OBRAŻONY ROSSELINI
Znany włoski reżyser fHmourt 

Rosselini zaręczony jest z nie mnie 
dziś popularną artystką fUmoal 

Ingrid Bergman. Nie podobało sig 
to widocznie jednemu z tygodni*

niemu, że „zawiera przyjaźni z W4 
bitniejszyml aktorkami i udaje »>' 
kochanego tylko po to, ażeby II 
pozyskać do filmów, które sam na'

Dotknięty tym zarzutem Rosselb 
ni wytoczył tygodnikowi proces, 
którym żywo interesuje się opinlł

NIEDŹWIEDŹ I KLAKSON
Oryginalną przygodę miała 

wno pewna mieszkanka miasta W 
ronto w Kanadzie, p. I.ooding. 
brata się ona w niedzielę sama* 
chodem, prowadzonym wtasnonpt 
nie na spacer w góry.

Dojechawszy do pięknie zalesio- 
nęj przełęczy, zaczęła pocUiwlo* 
krajobraz. Zachwyt jej zmącił V» 
mruk wielkiego niedźwiedzia, W* 
ry wyszedł z lasu. Jego postawa 
wróżyła nic dobrego.

Przerażona amatorka pięknyc* 
widoków zmartwiała z przerażeń14 
po czym zupełnie odruchowo ”a' 
cisnęła klakson samochodu. UM 
szawszy ryk klaksosnu niedżwiw 

wycofał się szybko w głąb 
a p. Looding szybko zawróciła i 
na wszelki wypadek.... uciekła- 

Miała szczęście, gdyż dźwięki 
żnią niedźwiedzie i jeszcze po* 
sycają ich zapał bojowy. Widoct 
nie ten niedźwiedź byt niemuzi/H"



S Ł O W O  P O L S K I E

Niech każde zrzeszenie, każdy 
klub 1 ośrodek sportowy wyde­
leguje kandydat a na działacza 
•portowego. Zgłaszać się do 20 
sierpnia to WUKF (ref. wyszkol 
leniowy).

Kurs odbędzie się od 30 — 31 
sierpnia w Ośrodku KF we Wro

H a sło  T our d e  P o lo g n e
„Niesiemy W ici pokoju**

Świat podzielił się na dwa wiel 
kie obozy — obóz'imperial istyca- 
myeh podżegaczy wojennych i 
obóz fmiłioinów kwM p-rostycji, 
pragnących pokojiu. Na cełej ta li 
ziemskiej rozrtoirteła zccięta i 
. aikże nieraz arospacizSiwa walka 
o pokój, o ratowanie tych zdo­
byczy kulturalnych, jakie ludz- 
kość osiągnęła w ciągu dziesią­
tej^ stulecii_ walka *> ratowanie 
prawa człowieka do codziennej 
pracy i radości życia.

Iruteflekitualtóci, robotnicy, mło­
dzież i  kobiety całego świata na 
taongiresaoh i wielkfich zjazdach 
manifestują swoją niezłomną wo­
lę utrzymania pokoju.

Stworzył się wielki (ront mi­
łośników peteoju. Front, totóry 
przebiega przez wszystkie konty­
nenty i kraje. Fj-orat który ma 
ewą potężną ostoję w Związfcu 
Ha<fciieckim.

Jeet rzeczą jasną, że w pierw­
szym szeregu bojowników wonno­
ści i pokoju Inroczą sportowcy. 
Nic bowiem nie Ubliża ludzi róż. 
myoh narodowości i ras jak bez­
krwawa szlachetna iweika na bież

ni, boisku czy niekończących się 
szilakach szos.

Nic bowiem nie daje takiego 
zadowolenia, jafe wspólny wysi­
łek w dążeniu do jednego wiel- 
ikleigo i upragnionego celu jakim 
jesit zwycięstwo.

Spoartoiwicy zdają sobie jednak 
doskonale sprawą a tego że ich 
wysiłek pójdzie na parne, jeżeli 
świat ogarnie znów pożoga woj_ 
ny. Dlatego też zbratani waiką 
na stadionach śwjaita wdają zgod 
nym cihórem: „Chcemy sJużyć
świętej sprawie pokoju i wolności 
wszystkich narodów świata".

9 NARODÓW BRATNICH 
Wyścig kolarski Dookoła Pol­

ski odbywa się w chw»li kiedy 
walka o zachowanie pofcojn trwa 
i  całą silą.

W ehiwili kiedy kraje Europy 
zachodniej porwcii i nieustannie 
stają się koloniami imperializmu 
a m eryka ńakiiwgc. Dlatego też ma 
specjalne znaczenie 1 jest wię­
cej niż symbolem zaproszenie do 
wzięcia, udziału w wyścigu wy­
siane do Związków Robotniczych

F e c h m is tr z e  c z e k a j ą  n a  u c z n i

Zachęcamy do szabli i floretu

tych państw. Waga tego zapro­
szenia jest wielka i aostała do­
brze zrozumiana, jeże® przyjęto 
ją wszędzie z wielką radością i 
postanowiono wziąć udział w tej 
giganitycanej imprezie. Twarde 
ręce robotników francuskich, wło 
sk i cii, angielskich. duńskich, fiń­
skich i szwajcarskich, walezących 
w swych krajach z przamocą i 
eiksj»ansją imperializmu, walczą, 
cych „ prawa dla klas pracują, 
cyeh ujmą kierownice row< 
by wspólnie z Czechami, Rumu­
nami i Polakami we wspaniałej 
walce sportowej dać wyraz bra­
terstwu i wspólnemu dążeniu do 
utrzymania pokoju.

HASŁEM WYŚCIGU — 
„POKÓJ"

Na dir ogacili Polski aacieśmlą 
się wiązy solidarności międzyna­
rodowej klasy robotniczej.

Będą zaczynały się i kończyły 
etapy będą mijały jeden za dru­
gim, ale cel do którego zdążać 
będą aawodPlcy pozostanie za. 
WSZO ten s«tn. Celem tym będzie 
pftkój. I ddaitego hasło wyścigu 
dookoła Polski borami: „Niesiemy 
wiej pokoju". 5

J e s z c z e  o  ś m ie rc i
J. Ciećwierza

W sprawie śmierci Józefa 
Ciećwierza oczekujemy oficjal­
nego komunikatu jaki zostanie 
wydany po pracy komisji przy­
byłej już z Warszawy.

W prasie ukazały się komuni 
katy PZB i sprzeczne wypowie­
dzi obecnych przy meczu po­
ważnych znawców boksu.

Nie chcemy drukować żad­
nych oświadczeń, czekając na 
ostateczną wypowiedź kompe­
tentnych władz.

Wczoraj w obecności zastępcy 
dyr. WUKF mgr Wagnera zakoń­
czył kię w Karpacru kurs dla iech 
mistrzów. Na ostatnich imprezach 
poprzedzających egzamin zbierały

młodzieży. Propagandowe zawody
przyniosły dochód 40 tys. sfl, co Jeet 
rekordem u szermierzy.

Wykładowcami byli Węgier ™;r. 
Keway, znakomity szermierz dolno 
Mąski mjr. Dobrowolski i mjr La-

W rezultacie kurs ukończyło z 
wynikiem przeważnie dobrym 13-tu 
leotanistrzów, którzy odeszli do na 
Bfcjpuiąeych ośrodków:

Czefiionka i Sobik do Katowic, 
Kozioł do Saczecina, Kuleczko do 
Wrocławia, Łapiński do Warszawy

I OGŁOSZENIA DROBNE I
Pieczyński do Poznania, Popiel 1 
Wójcicki — Warszawa, Urbański — 
Łódź. Sołtan — Kraików i Szczepań 
siki — na razie bez przydziału.

Przypominamy, że we Wrocławiu 
rozpoczyna . się masowa „rekruta­
cja" przyjaciół szermierki. Na kur­
sy, które odbędą się dla zaawanso­
wanych i początkujących zaprasza 
ją chętnych wszystkie kfcufoy Wro-

Związkowiec przyjmuje zgłosze­
nia w lofcaJ<u przy-ul. Mazowieckiej 
17 (ORZ2) III p. kib telefonicznie 
do godz. lfl-ej red. Oetańkówicz

Poza tym sekcje szermier­
cze mają WKS Legia i Budowlani.

K la s y f ik u j e m y  m io t a c z y
Dziś omawiamy rauty.
Do rekordów Adamczyka najbli­

żej jest w dysku. Przyjrzyjmy się

dzieli pierwszego i ostatniego w ta

— Mamy klasę wyrównaną, a mło 
dzież wyraźnie „nie ma szacunku"

Gnie wśród niej narodzi herkufles 
dolnośląski:

RZUTY MĘŻCZYZN

Rek&rd Adamczyk (Odra) 14,2 
Maliszewski AZS 1£,38
Antczak AZS 12,08
Szwarcer AZS 11,76
Jakubowicz AZS 11,79

Nowacki Lubań 11,38
Małecki A. Spójn. H,26
Nowacki Spójn. 10,99

Kowalewski YMCA J.G. 10,50

Rekord Adamczyk (Odra) 40,20 
Maliszewski T. AZS 38,67

Małecki A. S<pójn. 97,90
Nowacki Lubań 33,21
Stelmach AZS 33,08
Maliszewski W. AZS 30,90
Rutkowski AZS 32,00
Piotrowski Górnik 29,99
Kruczki ewicz LuJbań 28,75
Czyńskl Kam. Góra 28,93

Fęjrffro
wielka ambiefu
da punkty 
ligowcom

Trzeba będzie zdobyć punkty n; 
przeciwnikach stojących wysoko v 
tabelce. Polonia świdnicka jedzie 
do wiceleadera tabelki Górnika (Ra 
dłin). Wprawdzie pierwszy mecz 
przyniósł sukces świdniozanom i

walka będzie na boisku Ślązaków. 
My jesteśmy optymiści i liczymy

Chcielibyśmy, żeby nasza Stal

już pisać o pechowych porażkach, 
ani o tym, że przegrał Mub lepszy. 
Trzeba odebrać punkty silnej Stali 
katowickiej 1 wygrać u nas.

potrzebne, bo trzeba wreszcie 
wyjść z dolnych rejonów tabelki. 

Czekamy więc na sukces.

B a c z n o ś ć  l e k k o a t le c i !
Można stracić miejsce w reprezentacji
kich lekkoatletów wrocławskich, 
którzy będą reprezentować barwy 
naszego miasta w meczu z Krywał-

piątek o godz. 15 na boisku Gwar, 
dli (Mały Stadion), ażeby przepro-

Za obecność odpowiedzialni są 
kierownicy sekcji.

Poza tym podaje się do wiado­
mości, że wyjazd nastąpi nie w so­
botę Jak ustalono poprzednio, a w 
niedzielę.

Zbiórka wszystkich zainteresowa ] 
nych w hallu Dworca Głównego o 
godz. 13-ej. Jak się dowiadujemy, 
dzięki pomocy opiekuna lekkotłe- 
tyki — WUKF odbędzie się we Wro 
cłaiwiu mecz rewanżowy z Krywał- 
dem w terminie, który podamy w 
najbliższych dniach. Kierownikom 
lekkoatletyki wrocławskiej serdecz 
nłe gratulujemy siukcesu, Jakim

FeSnsi ćssm ka 
Duńczyków

Robotniczy Związek Kolarski w 
Danii nadesłał <io Komitetu Orga­
nizacyjnego Wyścigu Dookoła Pol­
ski depeszę z prośbą o przyjęcde 
dodatkowego zgłoszenia jeszcze 

dwóch kolarzy duńskich.
Są to: Bent Nielsen 1 Gunnar

Komitet organizacyjny przychy­
lił się do prośby Duńczyków i zgło­
szenie przyjął, wobec czego zespół 
duński Uczyć będzie 8 kolarzy.

Jest zainteresowanie młodzieży doi 
no&ąskiej tym pięknym sportem.

Drak naszej tabelki naJlepszycM 
spowodował napływ do naszej re- •

miast i miasteczek dolnośląskich. 
Witamy z równą radością te, któio 
uwzględniamy na tycimi i ast, i t«,

zględnić, przekazując do WR.OZLA. 
Uwzględniamy tylko takie listy jak 

np. list Zarządu Podokręgu Walt)., 
[który swoją pieczęcią 1 podpisami 
potwierdzi uzyskane wyniki.

Prosząc uprzejmie Wałbrzych 1 JU 
ne zainteresowane ośrodki o nadsy 
łanie odpisów i#otokolów zawodów

sem organizatorów lub inspektor<Sw 
WF oświadczenie o uzyskaniu wy­
ników lepszych niż u nas w tabefc

nik Wałbrzych? z l̂l.S^na na^ioj

Czas był uzyskany na zawodach 
w dniu 22 lipca.

Wynik ten sygnalizujemy tAww 
nież władzom okręgowym.

Ośrodek Szkolenia 
Robotników Leśnych

w  W o l i b o r z u
pow. Kłodzko, 

potrzebuje od dnia 15 września br.

kierowniczkę kuchni
na 50 osób 

Wynagrodzenie w/g IX-tej gru- 
py uposażeń. K - 3320

|  HANDLOWE |
SCPALONE żarówki na regenerowa­
ne wymienia. Spalone żarówki ku-
Oporów, kadłubka 3. K 2989

nina, tapczany, kupno-sprzedaż — 
Stalina 131._______________K 3189

SETER irlandzki (suka 7 miesięcz- 
MSeŁczarskiego 14,' Biskupin. ' 5177 
KUPIĘ motocykl 200 — 250 cm. 
Zgłosić Kościuszki 179, owocarnia

sprzedam, Jelenia Góra, Armii

walizkowa ,,E>ryka" ^nowa i ^walizę 
skórzaną^Wiadomość Słowo Polskie

j  ZGUBY — KRADZIEŻE |
UNIEWAŻNIAM rachunki, inne do­
kumenty wystawione, pieczęcią 
Auto Diesel sprzedaż części samo­
chodów ropnych i benzyn. Oprócz 
podpisu właściciela wszelkie praw 
ne preitensje będą bezpodstawne.

Wójcik Roman

UNIEWAŻNIAM zgubioną metrykę 
UTodzenia, świadectwo ^lubu na na
ZGUBIONO kartę rej. RKU, wyd. 
Miechów, na nazwisko Bałaży 
Franciszek, 2arów, pow. Świdnica.

ZGUBIONO metrykę urodzenia na 
nazwisko Orłowską Michał, Wro- 
cław, Krzyki, ul. Skarbowców. 5171 
ZGUBIONO zaświadczenie tożsamo­
ści Nr 1000/48, na nazwisko Mu-

UNIEWAZNIIAM zguibioną lagity- 
mację służbową PKO Wrocław, le­
gitymację Zw. Zaw. Tadeusz Niem-
czyński.____________________51/70
ZGUBIONO kartę ^rejestracyjną^nr

ZGUBIONO legitymację kandydac- 
ką PPS z wkładką na nazwisko Pa-

Z GUBIONO legit. szkolną, świa- 
dectwo szkolne małej matury, me­
trykę urodzenia, legi-t. Z.MJP. na 
nazwisko Węgrzydki Kazimierz, ul.
Poniatowskiego 14.___________518CL
ZGUBIONO bilet nr 778dl i  legi­
tymację kolędową na nazwisko Koc-

ZAGURIONO legitymację Zw. 
Zaw., legitymację tramwajową na 
nazwisko Kocik Tadbusz, zam. 
Łódź, Napiórkowskiego 112.- K-3316
ZAGUBIONO odcinek zameldowa­
nia nazwisko Zelek Stanisława, Je 
lenia Góra, Parkowa 4. K-3313
ZAGUBIONO fcartę^RKlT Dublin ̂ na

ZAGUBIONO dowód tożsamości, 
metrykę urodzenia, odcinek wy­
meldowania na^naawigo Krzyś ż-

UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek 
zameldowania, wydany: Świdnica.

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyj- 
ną RKU Płock, nazwisko Grodzicki
Mieczysław, Żarów. _______ K-3306
UNIEWAŻNIAM skradzione zal 
świadczenie demofaślizacyjne Ostro­
łęka, potwierdzenie wpłaty do 
WUZ należność za rower Krak Bo­
gusław, Kożuchów, Nadleśnictwo.5195

|  POSAD POSZUKUJĄ 1
POSZUKUJĘ pracy w zawodzie 
pończoszniczym. Informacje: Świd­
nica, Rozdzielnia Pism. K-3308

SZOFER mechanik z pierifcszą ka­
tegorią prawa jazdy, poszukuje 
pracy. Zgłosz. Słowo Polskie pod

EMERYT znający się na ogrodnic- 
twie i sadownictwie pomoże w 
gospodarstwie. Zgłoszenia Słowo
Polskie pod „Samotny".______5150
BILANSISTA - finansowiec, prak-
sze wykształcenie, sporządzi 'bilan­
se, analizy, obejmie szkolenie, in­
spekcję, nadzór, organizację księ­
gowości, wyrobi zaległości. Miej­
scowość obojętna. Oferty Słowo 
Polskie „Arkusz rozliczeniowy*'4.

i  WOLNE POSADY ||
POTRZEBNA młodsza gospodyni 
Polskie „Niezależna". * 5192
GOSPODYNI do prowadzenia jed­
noosobowego domu poszukiwana 
zaraz. Wymagana bezwzględna czy 
stość, uczciwość. Zgłoszenia z po­
daniem referencji, życiorysem skła 
dać do Słowa Polskiego „Gospody-

STOLARŻE do produkcji zabawek,

WYCHOWAWCA nauczyciel, wycho 
wąwczyni natychmiast poszukiwani 
wynagr. w-g umowy, utrzymanie, 
mieszkanie na miejscu Prewento­
rium, Terenia, Górna Szklarska Po 
ręba. K-3317

|  LOKALE [
POSZUKUJĘ pokoju z niekrępują- 
cym wejście przy^ linii tram-wa^o-

ZAMIENIĘ dwupokojowe, łazienka 
śródmieście na równorzędne — pe­
ryferie. „Słowo Polskie*4 „Dopśa-

ZAMIENIĘ czteropokojowe mdeez- 
kanie w okolicy górzystej na dwu 
pokojowe we Wrocławiu, skosze­
nia Słowo Polskie pod „dwupoko-

POSZUKUJĘ pokoju kuchnią. Zgł*

 °wo Folskie pod
OWOCARNIĘ śródmieście odstąpię. 
Zgłoszema „Słowo Polskie", „Ceń,

POSZUKUJĘ mieszkania dwupoko- fj 
tu. Zgłoszenia: Nowakowski, Wro-

2 POKOJE, kuchnia, w Dzierżonio­
wie zamienię na Wrocław. Zgłoszę* 
nia Słowo Polskie • pod „okazja".

POKÓJ do wynajęcia dla starszego 
samotnego Pana, Wincentego

URZĘDNICZKA samotna poszu*pii- 
je pokoju, względnie zamieszka przyi 
rodzinie, chętnie w śródmieściu .̂
cji Wydawnictw Prasowych, Wał­
brzych, Stalina 2. K-331*
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokojow# 
z kuchnią w śródmieściu na 3—4 
pokojowe. Oferty 101 Słowo Pot-

| __________ NAUKA
ZAKŁAD Doskonalenia RzeimiosUf
latorów Elektrycznych, Centraine- 
go Ogrzewania, Kanalizacji, ShisaH 
rzy Samochodowych, Ogólnycta,

sekreteriat!eiSdecka’95e.'

iT ^ S ^ T ^ O D Z I N T
POSZUKUJĘ Sajanów Tomasza i 
Pawła, zamieszkałych we Lwowiê  
ul. Stryjska — Bloki, poszukuj* 
Czarkowski Jan, zamieszkały Oleś­
nica Śląska, ul. 1 Maja nr 2Tb.K-331#

f " " " R 0 2 N E  j
FRANCISZEK. Nadolski przepraszał 
Witolda Moronia za zniewagę i po. 
bicie, jakie miały miejsce w dniu 
26 maja 1949.

B\N[A
Do biura Leo Mincha w murzy ńskiej dzielnicy Nowego Jork* 

zgłasza się Mulat — Samson Candee z propozycją zorganizowania 
nielegalnej loterii. Łeo Minch znajduje się to tarapatach finansowych. 
Ostatnio odebrano mu garaie za przechowvwanie eiętarówek z piwem, 
oddane mu na przechowanie przez słynną bandę Tuckera. W tej ban­
dzie duża rolę odgrywa brat Łea — Joe Minch, zwany „Guinea — 
Joe".

W iedział, że przechodząc do kogo innego będą mogli 
pociągnąć za sobą około 1.500 kolektorów, a może naw et 
więcej, nazw isko zaś „M inch“ stanow iłoby dla n ich niezłą 
przjm ętę. P an  Minch dzięki sw em u garażow i by ł“ w  Ha r- 
lem ie pow ażną osobistością. Jego garaż by ł najw iększy 
w  te j części m iasta. F ak t, że nazw isko jego łączono z Be­
nem  T uckerem  i  „Guinea -  Joem “, czynił je  w  oczach g ra­
czy jeszcze bardziej pociągającym . Nazwisko Tuckera było 
synonim em  wielkiego kap itału , gw arancją  w ypła ty  w y­
granych  z solidnością i  szybkością Banku  A ngielskiego, 
a  zarazem  zabezpieczało od in terw encji policji. Z darzało 
eię n iekiedy co praw da, że policja aresztow ała któregoś 
z kolektorów  za posiadanie bile tów  lotery jnych; by ły  to 
w ąskie paski pap ieru  z oznaczeniem w ybranego num eru  
i wysokości staw ki. W  razie konfiskaty  bile tów  gracze 
trac ili n ie  ty lko  możność w ygranej, lecz także  staw kę. 
Niebezpieczeństwo aresztow ania n ie groziło jednak  kolek- , 
torom  pracującym  dla pana  T uckera lub dla pana  Min­
cha. W iedząc o tym  gracze, będą chętnie płacili staw ki 
ich kolektorom . Tak, ale jeśli M inch będzie się zachowy­
w ał podobnie ja k  w  te j chwili, jeśli będzie udaw ał w iel­

kiego pana, którem u nie w arto  schylić się po dolara, to  
czy w ogóle w arto  udzielać m u dalszych inform acji?

G rube palce w  dalszym  ciągu m iętosiły cygaro. Sam ­
son Candee m ilczał opuściwszy głowę. Ceo uśm iechał się 
drwiąco, aż zdał sobie spraw ę z tego  milczenia i  na  próżno 
usiłow ał przypom nieć sobie, o czym Candee mówił ostat­
nio. N agle spojrzenie jego  pad ło  na  niezapalone cygaro 
w  ręk u  Candee‘go.

—  Proszę —  w y ją ł z kieszeni zapałki —  zapal to  sw oje 
cygaro.

Candee zdziw iony podniósł głowę. —  Nie, dziękuję — 
odrzekł.

Leo w iedział, że cygaro jest w skaźnikiem  stanu- f inan­
sów Samsona. Ale w  te j chw ili czuł dla Sam sona pogardę 
połączoną z  nienaw iścią, rów nie  niezrozum iałą, ja k  n ie­
przezwyciężoną. P o ta r ł zapałkę i p rzy tknął ją  do cygara. 
— No, zapal! —  zachęcał go. —  Zobaczymy, czy n ie zgaś­

nie. — Sam son odsunął cygaro i schyliw szy się nad  s to ­
łem  zdm uchnął zapałkę. Z dm uchnął ją  wolno, w  zam yśle­
niu. — Chcesz mi zepsuć cygaro? — pow iedział po chwili 
milczenia i roześm iał się z przym usem .

Leo również roześm iał się nie bez złośliwości. Przez 
chwilę odczuw ał jakby  przew agę nad  Samsonem, lecz za­
raz  potem  z  n iekonsekw encją człowieka pragnącego uciec 
od sam ego siebie poczuł, że sam  je st bezradny i godzien

pożałow ania. Zrozum iał, że siła  je st po stron ie  Samsona.- 
Samson zaproponow ał m u interes, k tó ry  m u  zupełnie n i«  
odpow iadał, a  mim o to  Leo przy jm ie  tę  propozycję. Zwią-i 
że się z tym i opryszkam i, będzie z n im i prow adził ich łaj-* 
dacką grę, okupyw ał się policji w  obawie przed  więzień 
niem. A  w szystko dlatego, że je st bezsilny. Praw dziw a siła: 
by ła  pó stron ie  Samsona, Leo odczuw ał tę  siłę  i  n ie m ógi 
się już  je j oprzeć od chwili, gdy Sam son wspom niał, ż# 
nie  ryzykując  w iększego w kładu  będzie m iał spore zarobki.

Candee w *tej chwili m ów ił w łaśnie, że in te res te n  je s t 
korzystny , i  on  sam  bez nam ysłu w ziąłby w  n im  udział, 
gdyby n ie  to, że m a zbyt w iele innych spraw  na  głowią.

— A co się stan ie  z tam tym  bankierem , gdy ja  przy-* 
ciągnę do siebie jego kontrolerów ? —  zapytał.

— Z kim? — zapyta ł zaskoczony py tan iem  Lea.
— Z bankierem  i jego długami. Co się z nirti stanie* 

gdy m u zabiorę graczy?
—  Ach, z  nim? Zostanie w yrzucony z obiegu i  basta.
Przez  chw ilę Leowi żal by ło  bankiera: czy m ożna

w yrządzić podobną krzyw dę, w yrzucić człow ieka n a  b ru k  
w  tak ich  czasach! Ale uczucie to  szybko minęło; pocieszy* 
się  myślą, że mim o w szystko w kład  p ieniężny tego ban* 
k ie ra  ocaleje. Bankierow i, k tó ry  m usi w ypłacić więcej, niŻ 
zainkasow ał, w ystarczało wycofać się z interesu. Jego wie-i 
rzyciele byli bezsilni. P raw o  ich n ie broniło. N atom iast 
to, co p łacił porzucając interes, było drobiazgiem. Przecie*' 
nie posiadał żadnej fabryk i, lecz po pro stu  biuro, a  w  n im  
k ilka  stołów  i k rzeseł. Nie m iał również tow arów . Towa< 
rem  jego by ła  gotów ka —  trzym ał ją  w  kieszeni i  w pły­
w ała  do niego codziennie, podczas gdy w ygrane w ypłacał 
dopiero nazaju trz. Nie pobiera ł także żadnej pensji, m u­
sia ł ty lko  opłacać pracow ników  i policję. W szyscy pracow ­
nicy  otrzym yw ali komisowe z  góry.

W obec tego kap itał Lea także ocaleje. Nie po trzebuje  
narażać  na  ryzyko  swoich ostatnich groszy. Długo się nad  
tym  zastanaw iał. Gdzieś w  głębi duszy czaił się jeszcze 
strach , tłum aczył sobie jednak, że to  tylko  podnieceni^. 
Nagle raz  jeszcze zbudził się  w  nim  bu n t przeciw ko przy­
stąp ien iu  do tego interesu.

—  Ale dlaczego w ybrałeś sobie a k u ra t mnie? — za­
wołał. — Czemuż to  nie zwróciłeś się z tym  do kogoś, k to  
już pracu ję  w  te j branży?

(dalszy ciąg nastąpi). J

N r 22t

2)

Str. 5



S ś l l  o

zczarza

Czy zechce?
Mieszkańcy’ Zacisza J Zalesia 

maju nie lada kłopoty i nie usta 
j4w narzekaniach na Ubezpie- 
uzalnię Społeczną. Na Zaciszu 
■»rzy ul. Czackiego znajdował 
< i<- dotychczas ośrodek lekarski 
Tjb. Spoi. Każdy' z Zaciszan żył 
•?ięc w tej błogiej świadomości, 
■ij może sobie nawet pozwolić 
na chorobę, bo lekarz jest tuż 
■>od-ręką i przyjmuje w dogod­
nych illa świata pracy godzi­
nach. Już sama świadomość te­
go tnkłu powodowała, że zbyt­
nio nie naprzykrzali sią lekar­
skiemu gabinetowi. Tymczasem 
JJI>. Społ. w pewnej chwili o- 
śr.tdck zliwidowała i dopiero 
wtedy mieszkańcy Zalesia i Za­
cisza, gdy muszą biegać około 
4 km. do lekarza; zrozumieli co 
stracili. Zaczęli więc błagać i 
prosić UbezpieczaUilę, by przy­
wróciła im ten ośrodek. Ubez- 
pierzalnia jednak mówi twardo 
— „nie“ i zmusza Ich do kilku 
kilometrowych spacerów aż na 
ulicę Spółdzielczą.

. Ponieważ nieszczęścia chodzą 
zwykle parami więc i tutaj obo 
wiązuje to prawo. Oto w tym sa 
mym czasie została zlikwidowa 
na również na Zalesiu i apteka. 
Dotknięci tymi przeciwnościami 
losu mieszkańcy Zalesia 1 Za­
cisza proszą nas, ażebyśmy spró 
bowali wytłumaczyć Ubezpie- 
cząlni Społecznej, jak ważnym  
jest dla nich ośrodek lekarski 
I że istniejący obecnie stan rze­
czy przysparza ini bardzo dużo 
kłopotów.

My jednak nie możemy tego 
uczynić, wychodząc z założenia, 
t e  Ubezpieezalnla Społeczna ma 
dość własnych kłopotów i praw 
dopodobnie nie zechce się zajmo 
wać jeszcze kłopotami Zalesian.

TUW1CZ

Z e b r a n ie  WKM z  p rz e d s ta w ic ie la m i sp o ie i‘£ fń s tw a

Glos Wrocławia i Dolnego Śląska
o ekskomunice papieskiej i stanowisku rządu

Wojewódzka Rada N aro dc wa 
sajęła stanowisko w doniosłej 
śpraw.ie ostatnich wystąpień Wa­
tykanu. RezoOu-cję pcwzętą przez 
WRN podajemy na s t r o n 1 i 2. 
A oto przebieg posiedzenia, na 
Iktórrym zapadła ta donloeha u- 
chwała określająca jasno sta- 
nowiiskó społeczeństwa {rolskiego 
w tej tak -ważnej dla naszego 
życia .państwowego i narodowego 
sprawie.

Posiedzenie zagaił przewodni­
czący WIRN, Kołodziejczyk^ pod­
kreślając, że społeczeństwo dol­
nośląskie jest zgodne co do tego, 
iż linia polityczna Watykanu nie 
ma nic wspólnego z ‘wiarą i ko­
ściołem, a j-est jedynie wyraziem 
polityki tych sił recikcyjnych, dila 
których odbudowa Polski jest 
przeszkodą w rozwijaniu ich pi# 
nów. Tendencją jej jest rozbicie 
jedności ludu polskiego a w ro­
bocie tej bierze udział pewna 
część reakcyjnego kleru polskie­
go. Odgłosy, jakie napływają w  
tej sprawie z całego Śląska zmu­
siły WRN do zebrami a się i wy-

NOTATNIK WROCŁAWSKI
Q  1 Dzielnicowa Komisja Spo­

łeczna do Walki z Anailifabetyz- 
mem ag o dmie z  ostaitnimi zarzą- 

Rdzeniami przypomina klierowni- 
w  kom (nauczającym) na kursach i 

zeapoła-dh o obowiązku zareje­
st rowania Iteursów (lufo zespołów), 
działających na terenie l_go ob­
wodu itnieszikaniowego. Rejestra­
cję przeprowadza się na specdail- 
ny-oh kwestionarjuszaoh. Składać 
naileży w biurze przy uli. Herce- 
na 12 pokój. 5, między godz. 
&—15. ‘

£5 Za<1»raklo już w Powszech­
nym Docnu Towarowym pefleryn 
i płaszczy gumowyiah.

Q  Dowody wzruszającej dba­
łości o zwierzęta złożyły uczen­
nice Szkoły Tow. Pomocy Dzie­
ciom — Szpindmra Danuta (fol. 6) 
i  Szp indłura Romana (kil. 4). Przy 
niosły ono do naszej redakcji 
dwie butelki tranu dda zwierząt 
najbardziej potrzebujących tej 
odżywki.

O  Ostre środki represyjne ma­
ją zwolenników. W gmachu kli­
niki Medycyny Weterynaryjnej 
(ul. Norwida 25) wywieszono w 
korytarzu zawiadomienie tej tre­
ści : „Uwaga Koledzy -  studenci! 
Zachować czystość w ustęp* oh i 
umywallniaoh, nie rozlewać wo­
dy na posadizkę. W przeciwnym 
razi© woda i ustępy zostaną zam­
knięte". Nieimiła perspektywa..:

©  Koło Miejskie SD Nr 1 za­
wiadamia członków że zebrania 
szkoleniowe odbywają się w każ­
dą środę tygodnia o godz. 19 w 
lokalu MK (plac Teatralny 1).

O  Stow. Myśli Wolnej urządza 
W niedzielę o ®odz. 10 w świet­
licy Związku Bojowników o WoiL. 
ność tygodniowe zebranie dysku­
syjne, na kitóre zaprasza człon­
ków i sympatyków.

O  W gabinecie przewodniczą­
cego Wojewódzkiej Redy Naro. 
dowej Podwale Oławskie 17 od­
będzie się d®tó o  godz. 9 rano 
zebranie > w sprawie ufundowania 
samolotu sanitarnego Wojewódz­
twa Dolnośląskiego. Na zebraniu 
powołany będzie do życia Komi­
tet Honorowy oraz Komitet Wy­
konawczy.o Apel o książki ogłostyo Ko­

ło Ligi Kobiet 2 obwodu, kom. 
pletujące obecnie bibliotekę. Zgło 
szenia pizyjmuje sekretariat 
pizy ul. Mikołaja Reja 47, czyn­
ny we wtorki i piątki od 17 do 19.

Q  Warszawski Teatr Jazzowy 
występuje na salt Teatru Żydow­
skiego przy ul. Świdnickiej 31 z 
rewią pt. „Dźwięki i wydźwięki**. 
W programie muzyka jazzowa., 
tańce ludowe i klasyczne, humor. 
Udział biorą: popularna tancerka 
Stanisława Stanisławska, Marta 
Mirska (śpiewy Stefan Sojedld 
(ikomferansjenka), Wiikitor Śmigiel 
ski (hiamor). Całością kieruje Jan 
Majserowi-az. Orkiestra jazzowa 
pod batutą Obrębskiego.

Q  Odprawa Zarządów Kół ZMP 
4 dzielnicy odbędzie się w lokalu 
przy Ryniteu 15 (I piętro). Obec. 
•nołść wszystkich członków Za­
rządów obowiązkowa.

Q  Koncert francuskiej muzyki 
organowej w wykonaniu prof. 
Oówieji odbędzie się dziś o godz. 
14.15 W wielkim studio rozgłośni 
wrocławskiej. W programie słyn­
na symfonia Widora.

O  Komenda Wojewódzka Po­
wszechnej Organizacji Służiba Pol 
sce przyjmuje junaków na 1 sto­
pień wyszkolenia (szybowcowego 
i na 3-ci stopień wyszkolenia 
szybowcowego, oraz na ikursy pi­
lotów mechaników i nawigato­
rów. Mogą się zgłaszać tylko ,o_ 
chobnicy rocznika 1931 -̂1932 i 
1933. Zepisy przyjmuje .Komenda 
Powiaitcwa i  Miejska na całym 
terenie województwa wrocław­
skiego. Termin składania podań 
upływa 16 września.

Q  Na kursy spadochronowe 
Organizacji Służba .Polsce mogą 
zgłaszać się ochoteicy rocznika 
1,930, -1931 i 1932. Z^tło^niia przyj, 
mujś. Kóąjięnda Wojewódzka SP;r 
wydział Wyszkolenia, Lotniczego 
(ul.. Nowotki 1 5 ) '  .

©  Słojki na konfitury (Wecki) 
można dostać wszędzie ale gium- 
ki sprzedają tylko przekupnie na 
wielkim ■ta.rg* wisku przy p'laou 
Nankiera.

©  Wycieczkę do Sobótki -na 15 
sierpnia organizuje dla członków 
Koła Śródmieście Potoki Związek 
Zachodni. Zbiórka o 8 rano fia 
Dworcu Głównym.

dania oświadczenia, pro-testujące- 
go przeciw awanturniczym pró­
bom zastraszenia ludności pol­
skiej.

Następnie zabrał głos rektor 
WSH pro# dr Stefko, który szezę 
gói. o-w o omówił osbajteie posunię­
cia Watykanu w stosunku do 
Polaki. Dłużej zatrzymał się prof. 
Stefko p&Ą listom p&pieskftn do 
Niemców oraz nad wydanym o- 
statnio dekretem rządowym o 
ochronie -religii i sumienia. fłTJ- 
chwała Watykanu — mówił prof. 
Stefiko — ni.e ma nic wspólnego 
z relŁgćą, a inspiratorem jej jest 
imperializm amerykański.

Nej-lapszą odpowiedzią na u_ 
chwałę Watykanu z naszej stro­
ny będzie podwojenie wysiłków 
w budowie Państwa* Ludowego, 
żądając równocześnie , od ducho­
wieństwa, by nie mieszało się do 
spraw politycznych, a oddało się 
aprawu.n religii i wiary*'.

Po referacie reiktora Stefki wy­
wiązała się ożywiona dyskusja, 
w której zabierali głos nie tyl­
ko.. członkowie WRN# ale również 
przedstawiciele społeczeństwa z 
Wrocławia i województwa.

W imieniu klubu radnych 
^ZPR przemówił ob. DrObuit. "Pod 
kreślił' on, że partia robotnicza 
nie występuje przeciw papieżo­
wi, a'le przeciw politykowi, który 
wprzągł ©ię w służbę imeriadizmu 
anglosaskiego.

Mgr Bieńkowski • przedstawi­
ciel SL przypomina że już Ma­
nifest Lipcowy zagwarantował 
wolność religiii i  sumienia, a na­
stępnie oświadczenia najwyż­
szych dostojników peństwowych 
« Prezydentem Bierutem na cze­
le, ' potwierdzały to stanowisko. 
^Gzytś ftioąna u nas mówlić q ja-

kichś ograniczeniach religijnych 
— mówił mgr Bieńkowski — w>i- 
dząc otwarte kościoły, słuchając 
naibożeństw przez radio, widząc 
odbudowujące się kościoły? . Ćo 
więcej sądy polskie karzą suro­
wo wystąpienia przeciw religiiw 
czego dowodem choćby niedawno 
zapadłe wyroki w Legnicy czy 
we Wrocławiu".
' W imieniu Strv Dem. zaibrała 
głos ob. Barteoka, zaś z ramienia- 
SP — ob. Manowieckii. Jako 
przedstawiciel PSL przemawia? 
ob. Karga. Wszyscy mówcy zgod­
nie stwierdzili, że stanowisko Wa 
tytanu jest nadużyciem zaufania 
społeczeństwa polskiego dla ce­
lów, nie mających nic wspólnego 
z religią.

Jako przedstawiciel Zw. Za.w. 
przemawiał poseł Loga-Sowińsfci; 
dając wyraz ofourzeniu mas ro­
botniczych Dc-lnegio Śląska. ,,My 
związkowcy stwierdził poseł 
Lega _ Sowiński — będziemy po­
pierać zdrowe głosy ̂  wierzących 
katolików, które oburzają się na 
tymczasowość władz kościelnych 
na Dolnymf Sląsiku. Rozuimiemy  ̂
że zagadnienie to jest wyłącznie 
aktem politycznym, podyktowa. 
nym pirzez Watykan, stojący po 
stronie tych, którzy popierają

D eszcz
Już w godzinach popołud­

niowych zaznaczył się na 
Dolnym Śląsku wzrost za­
chmurzenia i  barometr za­
sygnalizował spadek'1 ciśnie­
nia. Na dzisiaj można się 
spodziewać przelotnych opa­
dów.

dążenia rewizjonistyczne Niem­
ców. Groźba ekskomuniki nie za­
straszy narodu pouskiego“.

Przedstawiciel Polaków.- au­
tochtonów. ob* Kapuścilk,.. przy­
pomniał . zebranym, że feler nie, 
miecki stale odnosił się wrogo do 
ludności polskiej na Dolnym,.Ślą­
sku. "„Dopiero .wkroczenie Armii 
Czerwonej na Ziemie Zachodnie 
spowodowało^ że wiara katolicka 
wróciła na Dolny Śląsk**
stwierdził ob. Kapuścik.

Poseł Lityński zanalizował fiita- 
nowisko Stronniabwa Pracy 'do 
wystąpień Watykanu.. „Stronni­
ctwo nasze rekruituje się z człon 
ków chirześcijan, którzy uznają 
autorytet Ojca Św._ ale równo­
cześnie pragną się również (mo­
dlić o potkój, o powodzenie pla­
nu sześcioletniego o dobro na­
szego <kraju“. 'Poseł Lityński 
stwierdza, że istnieją realne pod­
stawy do porozumienia między 
‘Kościołem a Państwem. W zgo­
dzie też z  żiasadami katolio&fimi 
bibowiąauje dbałość o dobro Pań­
stwa.

W dyskusji zabierali głos m. 
in. przedstawiciel młodzieży olb. 
Stysikała, praedstawicieltoa Ligi 
Kobiet ob. Rogowska# prof. Gep­
pert, który zabrał głos w imieniu 
inteligencji pracującej, ob. Ga­
dacz, Ćwikła i inni.

Dyskusję charakteryzował fakt  ̂
że wszyscy zgodnie oceniali wy­
stąpienie Watykanu jako akt po­
lityczny a nie kościelny: W nie­
których przemówieniach przebi­
jała troska, że wystąpienie to do- 
da 'odwagi Niemcom do daUszego 
wysuwania roszczeń rewizjoni­
stycznych.

Na zakończenie zebrani uchwa­
lili jednogłośnie rezolucję.

T eatry w ro c ła w sk ie
TEATRY w szystkie do 30-go b J» .

nieczynne.
CYRK N r 2 — pl. G runw aldzką 

oodz. godz. 19.90.

R ep ertu a r  k in
„S L ^S K " — ,ul. gen, Świerczew­

skiego 67, „Śpiew ak niezaiany1* - 
(franc.); godz. 1€, 18.15, 20.30.

„ WARSZAWA“ — u l. F red ry  16,
„As wywiadu** (radź), godz. 16.30, 
16.30 1 20.30.

„SCALA", ul. M ikołaja 37 „T ragicz 
ny  pościg" (włosk.), 16. 16,15 i 20.30 

„POLONIA", ul. Żerom skiego 53 — 
„Tajem nica wywiadu** (franc.), go 
dżina 16.30, 16,30 1 20,30 

„PIONIER** — uT: S talina n r  71, 
„O statn i E tap“  (polsk.), godz. 15, 
17.15. Program  aktualności: codz. 
gódz. 19.30, 20.30 1 21.10, PK F n r  
32/49; U ra l — film  kolorowy. 

„TĘCZA'*, u l. Kościuszki 177 — „N a 
rzeczona z : T urkm enii^  (radz.); 
godz. 16,30, 18.30 \ 20,30.

„FAM A", — Psie Pole, K rzyw ouste 
. go 266 —. „Cygańska m iłość (ang.) 

godz. 20. C zynne we czw artk i, 
p ią tk i, soboty i n iedziele.- 

ŚWIETLICA FILMOWCA nieczyn­
n a  aż do odw ołania, i 

FOTOPLASTIK&N, Św idnicka 54, 
w yśw ietla ję&dz. od godz. 9 — 22 
„Palermo**.

Nocne dyiurv aptek
Pod „Opatrznością**, Stalina 51 

,. Lwem**. Pl. PKWN 2 
A pteka Piastow ska, Now ow iejska 25 
DUZYRY * POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś w  szpitalu  św. 
Jerzego, u l. W itosa *22/28 (teł. 
25-67).

M a s o w a  d o s t a w a  w ę g la
W rocław  z a o p a tr u je  s ię  n a  z im ę

Słońce praży jeszcze, a już tu 
i ówdzae zaczynają pojawiać się 
pierwsze akcenty, przywodzące 
ha myśl zimowe chłody... Cięża­
rowe auta> naładowane węglem 
zatrzymaj ją się przed kamienica­
mi. — Rozlega sdę szęl.est i h<ur- 
got zsypywanego d© piwnic opa­
łu... . -

Przezorne gospodynie zaopaitru 
ją się w węgiiefl. w miesiącach let 
nich, a ie ; ziwlekająo, aa chwycą 
zimowe pirzymrozki. W ślad za 
nimi jdą instytucje, których -gros© 
zamówień przypada na sierpień i 
wrzesień. .

Instytucje wrocławskie stano­
wią około 60 proc. naszej klien­
teli —. twierdzą pracownicy Cen­
trali Zbytu Produktów Węglo­
wych.

Jak wynika z dalszych ioh in­

formacji Wrocław zużyje w nad­
chodzącymi sezonie zimowym po­
nad 100 tys. ton węgla, sprowa­
dzanego przez Centralę wyłącz­
nie z  kopalń Zagłębia Górnoślą­
skiego.

— Nie ma obawy, żeby zatbra- 
ikŁo w zimie węgla we Wrocfra-, 
wi-u — zapewnia kierownikcLz ia _• 
łu sprzedaży. — Przygotowaliśmy 
duże rezerwy.

Jeśli chodzii o gatunek węgla, 
to jeist on znakomity. Tylko I-sza 
klasa!

Centrala rozprowadza głównie 
girube asortyimemity. Średnią ce­
nie 2.960 zł za tonę biorą giedyni-e 
wrocławskie . szpitale, które po­
siadają specjalnie zbudowane pie 
ce do centralnego ogrzewania.

Miasto zaopatruje się w węgiel 
w trzech składach Ceotraili. Je-

Owa wyroki śmierć!
nu bandfekich napadów

W ię k s z e  w y g r a n e  5 6  io te r i i
4 DZIEŃ CIĄGNIENIA 4 KL.
W ygrane po 500.000 zł. padły  na 

a r .  n r . 29M M96 20376 590S1.
W ysrane  po 200.000 zt. paidły na 

n r  n r  4*M 38223 421« 4*479 44074 61690 
7*525 80758.

W ygrane po  100.000 zt. padły na 
n r  n r  MflM 38866 46295 53243 59030
•1351 72544.

W ygrane po 40.0*0 zł. padły na 
n r  n r  4S44 136S7 a s m  456J1 57801
eeM2 69615 88921 90907.

W ygrane po 16.000 padły na n r n r
M6« 1*07 8830 6327 7132 Ł1727 15632
16710 28393 31607 34265 38599 36835
*8104 460M 49625 49729 51926 5473S 59346 
639*2 63201 64841 67799 88653
T34ŚB 73950 77890 90004 832J90 86576
»6T39 91,117 92846.

5 DZIEŃ CIĄGNIENIA 4 KL.
W ygtane po 500.000 zł padły na

n r  n r  14246 34376.
W ygrane po 200.000 zł. padły na

n>r n r  22687 27632 54955.
W ygrane po 100.000 zł. padły na

n r  n r  1780 592 7288 7482 781>ł 9800 
9842 10515 13838 15099 19507 28219 28945 
30020 33477 38208 45786 46642 48326
53542 63281 64641 67799 68615 68733
75963 77073 77693 83065 88558 92313.

W ygrane po 40.000 zł pad ły  na n r  
n r  1282 10373 19274 28666 30146 58398
71898 73200 74656 76019 78842 90733.

W ygrane po 16.000 padły na n r ń r  
1516 1822 1905 2393 3044 3062 7616 8745 
14589 16218 16753 20257 21822.22760 26516 
32669 37375 42911 45091 49252 49830
51105 54662 57701 60122 60725 61024 65341 
70696 72665 72956 84307 84984 90962 93336 
M 3 5 Q

Wczoraj © godz. 10-tej nastą­
piło wznowienie v przierwanej w  
Sądzie Wojskowym Rejonowym  
rozprawy. Dano glos oskarżo­
nym.

W „ostatnim słowie‘% Andrzej 
Boroń zwrócił się aby przy w y­
mierzaniu mu kary, Sąd wziął 
pod uwagę jego miotły wiek 
(23 - lata) i nienaganny poprzed 
nio/tryb życia. Prosił przy tym  
o łagodny wyrok.
. Pozostali oskarżeni prosili 

również o łagodny wymiar ka­
ry.

Zygmunt Rucki ze skruchą 
uznał swoje przestępstwo i tló- 
maczyl je lekkomyślnością.

W związku z wpłynięciem do 
Sądu listu w sprawię współ­
pracy Oskierki w  niemieckim  
wywiadzie w  Siedlcach, Prze­
wodniczący Sądu oznajmił o

przekazaniu tej sprawy sądom 
państwowym dd rozpatrzenia.

O godz. 13-tej" przy wypełnio­
nej szczelnie sali ogłoszono dwa 
wyroki śmierci dla oskarżonych: 
Andrzeja Boronia i Kazimierza 
Oskierki oraz wyrok skazująćy 
Ruckiego na 10 lat więzienia.

W umotywowaniu surowych 
wyroków Przewód sądowy od­
nośnie Boronia i Oskierki nie 
znalazł żadnych okoliczności ła 
godzących, natomiast zauważył 
silne napięcie złej woli obu w i­
nowajców i w. związku z tym  
niebezpieczeństwo przebywania 
ich wśród społeczeństwa.

Odnośnie osoby Ruckiego 
podkreślono moment skruchy w  
lekkomyślnym popełnieniu prze 
śtępstwa.

(as)

i den z nich anajduję się na Kar_ 
I łowicaoh przy ul. Długosza 36, 
drugi koło mostu Grunwaldzkie- 

‘ go Na Grobli, a trzeci przy u'l. 
Robotniczej 8c.

— Siieć puintotów detalicznych^ 
których było dotychczas 12, oka­
zała się niewystarczająca dla 
Wrocławia —- informują nas w  
Centrali.. — Aby usprawnić roz­
prowadzanie węgla otwieramy je 
szcze w bieżącym roku 12 no­
wych składów. Będą one sprze­
dawać węgiel nawet na wiader­
ka.

Składy Centrali dostarczają wę 
giel własnymi samochodami. Już 
obecnie „ruch węglowy** jest tak 
wielki^ że wszystkie ciężarówki, 
a jest ich pięć, są w nieustan­
nych rozjazdach.

W eiimie rozwozić będą one wę­
giel w 50-cio kg workach. Komu 
nagle zabraknie w domu opału,; 
będaie gojmógł naibyć z aut, objeż 
'•dżaj.ących systematycznie wszyst­
kie U lice miasta. (emel)

W H a IS Ł u d o w e |
Regionalne zespoły Indowe 

przed wyjazdem do Moskwy 
będziemy oglądać w e Wroc­
ławiu. Występy odbędą się 
w  Hali Ludowe] 14 sierpnia, 
w  niedzielę o godz. 19.30.

Bilety w cenie od 50 do 
75 zł. nabyć można w biurze 
ORZZ (Mazowiecka 17, pokój 
113) i w  kawiarni SIM (Ry­
nek 58) oraz w dniu wystę­
pu od godz. IZ — w kasach 
Hali Ludowej.
Biuro ORZZ przyjmuje rów 

ńież zgłoszenia na listy zbio­
rowe.

Ziem niaki
Tylko do 15 sierpnia można 

sfkładać zapotrzebowanie na zie~ 
tmniaki dla Stołówek i  zakJaidów 
pracy. Powszechna Spółdzielnia, 
Spożywców, Iktóra jest głównym 
dystrybutorem ziemniaków roz­
prowadza oodzienmie około 24 to­
ny tego podstawkowego środka spo 
żywczego w cenie 21 zł za kig. 
Ilość ta- pokrywa w ftełni zapo­
trzebowanie Wrocławia.

Magazyny PSS nie są zdolne 
zmagazynować dużych ilości aie- 
mniaków. DJ&ttego zakłady pra­
cy, przy których są czynne sto­
łówki PSS powinny umożliwić 
gromadzenie ziemniaków w swo­
ich magazynach. Przypominamy 
więo o obowiąeiku jak najszybsze 
go zapotrzebowania i zgłoszenia 
Swoich możliwości składowych do 
PSS. (pik)

O fia ra  k ą p ie i i
25-letni W acław Zalega (P rądzyń- 

skiego 18) u rzędn ik  Ochrony Izby  
Skarbowej, podczas kąpieli w  rze­
ce Oławie na N iskich Łąkach, na* 
tra fił na  głębie 1 zaczął tonąć. M.O. 
zawiadom iła MZSP. Strażacy w  s a ­
m ochodzie am fibia rziudll się na 
ra tu n ek  i  wydobyli z dna Zalegę. 
Sztuczne oddychanie n ie  n^mogło. 
Pogotowie przewiozło n ieszczęśli­
wego do szp itala  O.O. B onifra trów , 
gdzie w krótce zm arł. (y).

Z ó lw ie  tem p o  ro b ó t
M u ze u m  W o jsk a  b e z  s ie d z ih ?

J ^ a g f e  ż jg fo o y
— Po przybyciu pociągu na dw o­

rzec W rocław Główny, jeden  z pa ­
sażerów, Bl-letoi Franciszek  K uria- 
ta, rolnik (wieś Sóbołnikl, gm. K ą­
ty, po w. W rocław) — n ie  wychodził 
z wagonu. Służba kolejow a s tw ‘?r- 
dzlła, iż da je  on słabe oznaki życia.

Wezwany le k a rz  Pogotowia stw ier­
dził zgon z n ieustalonej przyczyny.

Na uil. Śniadeckich zasłabła na 
gle 1 straciła  przytom ność 56-letnla 
Eugenia K olińska (Biskupia 121), 
k tóra  p rzed  p rzybyciem . lekarza Po 
gotowi a zm arła, (y).

Jakież było zdziwienie i radość 
dyr Muzeum Wojska Polskiego', 
gdy# ze ziomków, i kawałków • przy 
słanych > do zbiorów pięciu , sta­
rych zbroić udało mu się złężyć
-aż siedem pełnych rynsztunków!

ZbToje znaleziono ostaitnio w  
trzech, miejseo-wościach dolnoślą­
skich, gdzie leżały dosłownie w 
, prosak'U‘,\ Obecnie złożone i o- 
c?yszczone stoją w. magazynie mu 
zeatoyim, czeikaiąc na dzień kie­
dy udostępnione zostaną pufrlięz— 
n o ś c i? < ‘’'

— Wszystikie pochodzą z 17-go 
wieikiu i — mówi d y r e k t o r — 
Szczególnie Cenna jest jedna z 
nich, pochodzenia polskiego.

|Nie możemy dowiedzieć sięł 
gdzie znaleziono zbroje.
. % Na Dolnym Śląsku, to jedy­
nie mogę powiedzieć — uśmiecha 
się* dyr .Przewalaki.

— A w jakiej miejscowości?,
— To tajdmnicaf..

Z równie tajemniczej miejsco- 
wpści dolnośląskiej przybył do 
Muzeum cały transport starej

broni afrykańskiej. Bezsprzecznie 
najpiękniejszym okazem jest o— 
gromna, ciężka tarcza z koloro­
wej, układanej we wzory sikory 
hipopotama.

Dzięki ostaitniim nabytkom Dy­
rekcja Muzeum będzie mogła u- 
rządzić. ciekawy dział broni egzo­
tycznej.

ś  # 
Wrocławianie oczekiwali oitwar- 

cia Muzeuim Woj sika Polslkiego w  
jego nowej siedź,ubie na wyspie 
już w dniu 22 lrpca br. Tyfmcza- 
sem zbliża się połowa sierpnia a 
roboty przy remoncie wewnętrz­
nym budynku jeszcze nie są u- 
kończone.

— Firma prowadząca remont 
przesunęła termin ukończenia ro 
bót’ na 12 października. Ale jeśli 
będą pracować w takim tempie 
jak dotychczas to i na grudzień 
ńie będzie gotowe — rozpacza dy 
rektor. f 

I nic dziwnego. Zbiory, a więc 
mundury, broń, instrumenty le­
żą stłoczone w piiwnicaoh. Czy 
wilgoć wyjdzie im na adrowie?

(emeł)
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